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Uprasza się pp. Abonentów o wczesne 
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj- 
mnićj o wyraźne podpisy. 


Kraków 2% czerwca. 


Choroba Sułtana Abdul Medżyda o któ- 
réj od pewnego donoszono czasu, zakoń- 
czyła się zgonem na d, 25 b m. 

Szesnastoletniemu synowi zostawił był oj- 
ciec jego Mahmud Turcyę bez janczarów 
w obec nieprzyjaciela tak groźnego jak 
Mehmet Ali po wygranej pod Nezybem. Po- 
została mu tylko jedna droga ratunku, dro- 
ga reform, którój za radą Reszyda Paszy 
chwycił się stanowczo, ogłaszając tego sa- 
mego jeszcze roku bo d. 3 listopada 1839, 
sławny hattyszeryf z Gulhany, Nie widząc 
dla siebie obrony w koranie i chorągwi 
Mahometa, którą zwycięzko rozwijał Mech- 
met Ali, uciekł się pod skrzydła europej- 
skićj cywilizacyi, i od nićj zażądał rękoj- 
mi dla państwa ottomańskiego. Zręczna po- 
lityka Reszyda Paszy zdołała wówczas u- 
ratować od upadku nadwerężoną Mahmuda 
spuściznę. Kuropa przyszła w pomoc mło- 
docianemu monarsze i wróciła mu utraco- 
ną Syryę. 

Protektorat ten europejski jeżeli chwilo- 
wo wybawił Turcyę z niebezpieczeństwa, to 
z drugićj strony osłabiał ją bezustannie, wy- 
wołując i utrzymując ciągłą walkę między 
cywilizacyą chrześciańską i koranem. Z dro- 
gi na jaką w pierwszym roku wszedł był 
Abdul Medżyd, już ani na chwilę zejść nie 
zdołał. Całe jego dwudziesteletnie przeszło 
panowanie zamyka” -się między “reformą 
z Gulhane, tanzimatem , hattami przeciw 
sprzedaży niewolników kaukazkich, hatti- 
humajonem z r. 1856 i nakoniec iradem 
wydanym przed samą śmiercią, w którym 
chrześcianina rządcą Libanu mianuje. Cały 
ów szereg ogłoszonych a nieprzeprowadzo- 
nych reform, odpowiada szeregowi wypad- 
ków mnićj więcćj nieszczęśliwych, które 
przetrwała wprawdzie Turcya, ale w któ 
rych, powiedzieć można, utraciła swą sa- 
modzielność i niepodległość, Byt jéj bowiem 
polegał już nie na podstawie własnćj siły, 
ale na zasadzie, że jćj niepodległość i nie- 
tykalność są potrzebne dla równowagi eu- 
ropejskićj. 
ryski uznał rękojmię państwa ottomańskie- 
go. Turcya za Abdul Medżyda przestała 
być potęgą turecką, mocąrstwem muzułmań- 
skiem, Wysoką Portą, a stała się państwem 
europejskiem, dyplomacyi potrzebnem. Byt 
jéj do tćj potrzeby przywiązany. 

Było to naturalnem następstwem reform, 
na które koran przystać nie mógł: za silny 
aby ustąpić, za słaby aby zwalczyć, stara 
się w skutkach takowe niweczyć. Organizm 
jéj tym oporem codzień słabnieje i w koń- 
cu rozkład przewidzieć łatwo. Po smętno- 
ści oblicza, jaka cechowała Abdula Medży- 
da za Życia, sądzić można było, że przewi- 
dywał on upadek państwa swego. Zdawa- 
ło się patrząc na niego, że to ostatni Suł- 
tan turecki. I w rzeczy samej, brat jego 
Abdul Azis, pomimo nazwy sułtana, obej- 
muje rządy nad państwem, którego siła nie 
leży już w potędze muzułmańskiej, ale w dy- 
plomacyi europejskiej. 

Panowanie Abdul Medżyda było nieszczę- 
śliwe, pomimo że Turcya żadnych ważnych 
strat nie poniosła. Materyalnie jest ona taką 
jaką ją od poprzednika odebrał, ale moral- 
nie pochyliła się do upadku. .Wina atoli nie 
na nim ciąży, lecz na niepowstrzymanym 
biegu wypadków, który już przygotował i 
Sułtan Selim i ojciec jego Sułtan Mahmud. 
Historya odda co komu należy, a jeżeli za- 
rzuci niekiedy Abdul Medżydowi słabość i 
skłonność „do rozrzutności, to nieodmówi 
mu z drugiej strony dobroci, wspaniałomy- 
ślności i szlachetności, której tak wyraźne 
dał dowody, opierając się żądaniom gro- 
Źźmych sąsiadów w r. 1849 į biorąc pod swą 
opiekę nieszczęśliwych, którzy się pod jego 
uciekli obronę. 


L4 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 25 czerwca, 
(z) Zgromadzenie Towarzystwa gosp. zajmową. 
ło się wyborami komisyi do zlustrowania stanu Du- 


PRZYJMUJĄ : 
L. 2 


W tćj przyczynie kongres pa- i 


9 w domu „Krzysztofory* zwanym, 
pastryackie. 


blan, tudzież komisyi do bałotowania nowo grope 
ac kar członków, wybranej obwodami. Do ko- 
misyi Dublańskiej wybrani pp. Antoni hr. Golejew 
ski, Ksawery Petrowiez, Henryk Janko, Ludwik 
Dolański, Ksawery Abaneourt. Wybór ten zdaje 
się bardzo trafoy, zwłaszcza, że do składn komisyi 
wszedł p. Abancourt, który przez przeciąg dwule- 
tni zajmował adę zastępcy dyrektora, zatem 
najlepiej obznajomiony z stosunkami i dawniejszym 
stanem Dublan, najlepsze będzie mógł dać komi- 
syi wskazówki co do postępu lub pogorszenia od 
tego czasu. 

Codziennie odbywają się narady w sekcyach i 
zebramia poufne wieczorem w pałacu Uleniekich 
w salach Fowarzystwa muzycznego. Na wezoraj- 
szem ogólnem posiedzeniu najgłówniejszym przed- 
miotem dyskusyi była szarańcza, która jak to już 
donosiłem wylęgła się w wielu okolicach obwodów 
wschodnich i wielką ziemianom zagraża klęską. 
P, Mieczysław Potocki, przedłożył w tój naglącej 
sprawie imieniem obywateli obwodu czortkowskie- 
go wniosek. Zgromadzenie uchwaliło podać pro- 
śbę do rządu o przedsięwzięcie jak najeuergiczniej- 
szych środków do wytępienia owadu, i wydanie 
stosownych instrukcyj, tadzież o wynagrodzenie 
poszkodowanych z powodu użycia środków zapo- 
biegających szerzeniu się klęski, zwłaszcza wło- 
ścian, z fanduszów publicznych. 

Wniosek p. Henryka Szmitta, względem miano. 
wania komisyi ad hoc złożonej z trzech członków, 
która się zajęła reorganizacyą szkoły i nłepszeniem 
systemu naukowego w Dublanach odesłano do ko- 
misyi mianowanej do przeglądu stanu Dublan, 
z tem poleceniem, aby eo najlepsze spostrzeżenia 
z swego przeglądu przedłożyła już z końcem terą- 
źniejszego zgromadzenia, gruntowne zaś sprawo- 

danie, wraz z wypracowanemi projektami co do 
zmian i ulepszeń, jakie się okażą potrzebne prze- 
dłożyła najdalej do trzech miesięcy komitetowi, a 
następ ie najbliższemu zgromadzeniu. Do tejże ko- 
misyi odesłany a właściwie całkiem usunięty wnio 
sek p. Torosiewicza o przyjęcie nadzorcy szkolne- 
go do Dublan, któryby na wzór znajdujących się 
przy zakładach- zagranicznych tak zwanych sur- 
veillant przestrzegał ścisłego zachowania przepi- 
sów zakładowych i moralnego prowadzenia się mło- 
dzieży. Wybór drugiego sekretarza, na którą to 
posadę po rozpisaniu konkursu podało się dziewię- 
tnastu kompetentów odroczono na czas nieograni- 
czony, na oświadczenie komitetu, że sekretarz dru- 
gi nie jest niezbędnie potrzebny dziś gdy znaczna 
część prac komitetu przeszła do wydziału krajo- 
wego. Przyjęto także poprawkę p. Abancourta, aby 


w wypadku potrzeby na przyszłość takiego sekre-. 


tarza znajomości prawnicze nie kłaść. jako główny 
warunek konkursu. W końcu uchwalono podać 
w drodze telegraficznej petycyę do ministerstwa i 
poprzeć ją wszelkiemi staraniami, aby termin: o- 
znaczony rozporządzeniem wydanem w kwietniu 
r.b. dozwalającem do dnia 1 lipca b. r. właścicie- 
lom gruntów sączących naftę, pierwszeństwa w wy- 
zyskiwaniu tego przedmiotu policzonego do rega- 
liów, odroczyć aż do czasu póki uchwała sejmu 
krajowego, że olej skalny ma być uważany jako 
własność prywatna, nie będzie załatwiona w dro- 
dze konstytucyjnej. 


Wiedeń 26 czerwca. 

C], Dziś ma się rozstrzygnąć kwestya adresu wę- 
gierskiego. Na wczorajszem posiedzeniu ministrów 
pod prezydencyą Cesarza były zdania podzielone. 
Bar, Vay mówił za przyjęciem adresu i za odpo- 
wiedzią z propozycyami co do zmiany praw z r. 
848. P. Schmerling zgadzał się na przyjęcie a- 
dresu, lecz wnosił, żeby propozycye wyszły od 
sejmu w Peszcie. Ioni ministrowie byli za pozo- 
stawieniem adresu. bez odpowiedzi i czekaniem, co 
sejm dalej zrobi. Dziś z południa była nowa Ra- 
da ministrów. Jaka zapadła decyzya niewiadomo. 
Lecz Donau Ztg. powiada że w Węgrzech są wiel- 
kie żywioły organizacyjne i że trzeba się tylko 
nad ich użyciem wzajemnie oświecić i porozumieć. 
Ten nagły zwrot organu półurzędowego, który 
przed dwoma dniami jeszcze groził Węgrom uży: 
ciem siły, daje do mniemania, że bar. Vay i p. 
Schmerling porozumieją się i przemogą nad zda- 
niem innych ministrów. Hr. Apponyi prezes Izby 
wyższej i p. Ghbiczy prezes Izby niższej, którzy 
przywieżli adres, czekają na tę decyzyę. Pierwszy 
z nich miał ciągle wielkie ędy u Cesarza. Je 
go wpływ był bardzo przeważny w czasie pier- 
wszej Rady państwa. (Cesarz miewał z nim wtedy. 
bardzo często poufae narady. Powtarzam ciągle że 
idzie głównie o prawa z r. 1848. Czy król ma je 
zaprzysiądz teraz a zmienić wspólnie z sejmem 
po koronacyj, czy zmiana ta ma nastąpić wprzódy, 
oto cała kwestya. Donau Ztg już wypowiedziała 
pozawczoraj, że dyplom inauguralvy taki jaki był 
za Leopolda, Franciszka II i Ferdynanda I, mógłby 
i teraz być zaprzysiężony: to jest sankcya pra- 
gmatyczna bez praw r. 1848. Adres obstaje przy 
tych prawach t 

Posiedzenie wczorajsze Izby niższej tutejszej by- 
ło prawie burzliwe. Kwestya osobiście postawiona 
przez prezesa, między p. Zyblikiewiczem a p. Herb- 
stem, załatwi się zapewne wytłumaczeniem się te- 
go ostatniego. Autonomiśsi stanęli po stronie p. 
Zyblikiewicza i pochwalają krok jego. Szło isto- 
tnie o honor wspólny. Jakkolwiek przykry sam 
w sobie, wypadek ten dotknął w gruncie bardzo 
ważnego zapytania, to jest granie prawdziwych 
autonomii i centralizacyi konstytucyjnej. P. Herbst 
zapytał czy te dwie strony w przyszłej organiza- 
cyi mają się rozwinąć podług dyplomu i patentów 
czy podług nieokreślonej jeszcze dotąd zasady hi- 
storyczno - politycznej indywidualaości krajów ko- 
ronnych. Dyplom z 20 października wspomniał o 


tej zasadzie i ku niej się chylił, ale jej nieopisał. 


Patent z 26 lutego i statuta skreśliły wprawdzie 
autonomię, ale jak sejmy prowincyonalne” prawie 
wszystkie orzekły *za ciasno. Zasada centralizacyi 
w nich -przemogła. Wydobyć się z pod tych prze- 
pisów można, zmieniając je drogą konstytucyjną 
i p. Herbst to prawo parlamentowi przyznał. 
Wszakże wielu mniema, że to powinny uczynić 
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sejmy prowincyonalne z dyplomem 20 ; paździer. 
w ręku. Ci którzy, takymyślą zaprzeczają ciągle 
parlamentowi kompetencyi przy wszystkich kwe- 
styach a nawet przy propozycyach pana Mühl- 
felda, choć w gruncie uważali je za dobre. Wnio- 
sek pana Riegera mógłby ten spór rozstrzygnąć, 
ale spoczywa on jakby zapomniany. Gdyby 
raz parlament wyrzekł, że niechce się roz- 
wiążąć, autonomiści musieliby zapewne szu- 
kać zmiany przepisów patentowych na korzyść 
prowincyj w parlamencie. Przyszłoby wtedy do 


| wniosków o poprawki tych rozporządzeń. Wystą- 


ae o Aim = organizacya. Dotąd przeciwnie, 
j skusya nad rzeczami ogólnemi, które, jak- 
kolwiek ważne i pożyteczne nie mogą wywołać 
zgody, owszem prowadzą do sporu o kompeten- 
eyę, to jest o to, eo ma należeć do sejmów pro- 


'wiocyonalnych, a eo do parlamentu, a potem czy 


do szczupłego, czy do całkowitego. : P. Dietl słu- 
sznie: dowodził, że dyplom zostawia urządzenie 
szkół i kierunek edukacyi sejmom prowincyonał- 
nym. Przypomniał również sprawiedliwie, że na- 
wet patenta z d. 26 lutego ten przedmiot sejmom 
prowincgonalnym zostawiły, Co odpowiedzieli na 
to pp. Herbst i Miihlfeld ? Oto pomijając dyplom i 
patenta, odpowiedzieli, że w Galicyi i w Czechach 
są różne narodowości, i że nad ich równoupra- 
wnieniem parlament ogólny czuwać tylko może, 
lecz któż im pozwala wątpić, że te narodowości 
mając za sobą prawo i interes wspólny, niezosta- 
łyby równouprawnione w kwestyi n. p. edukącyi 
przez sejmy prowincyonalue? Parlament ogólny 
mógłby tylko zawotować prawo zasadnicze wy- 


chowania w państwie, tak jak zawotuje zapewne 


prawo zasadnicze gminne. Ale przeprowadzenie i 
zastósowanie takiego prawa do potrzeb prowincyj, 
muszą wziąść na siebie sejmy, nawet podług dy: 
plomu i patentów. Biskup iwisiwicć był tego 


zdania, i gdyby mniej pokazał niesłusznej obawy! 


o narodówość ruską, byłby pozostał przy praw- 
dzie. Mówił dalej za wolnością kościoła katoli- 
ckiego, ale obok wolności innych wyznań, i w tej 
mierze odpowiedział przekonaniu prąwie ogólnemu 
Izby. Konkłuzye komisyi z takiemi zastrzeżenia- 
mi zapewne jutro przyjętemi zostaną. Lecz pozo- 
stanie zawsze spór o kompetencyę i granice mię- 
dzy autonomią i centralizacyą, który praktycznie 
trzeba rozstrzygnąć, jeśli konstytucyjna organiza- 
cya Austryi mie ma pozostać na papierze jak tego 
życzy sobie reakcya. 

N. Pani przybyła szczęśliwie do Korfa i stan 
zdrowia jej niepogorszył się. N. Pan przeniósł się 
mA do a za wra = n 

Sejm. w Zagrzebiu prowadzi dałej de na 
ai aA Olbrwa "Słowenii f Dafiasoł © Wę- 
grami. Izba niższa sejmu w Peszcie przystąpiła 
do kwestyi narodowości. 

Hr. Apponyi miał dziś u Cesarza posłuchanie, 
które trwało półtory godziny. 


Wiedeń 26 czerwca. 

3% Zdaje się, że włościanie galicyjscy w Radzie 
Państwa uważają się do tego głównie powołany- 
mi, aby podawać najdziwaczniejsze prośby w spo- 
sób najniewłaściwszy, bo najniekompetentniejszy. 
Wszelkie sprawy, z któremi sobie nie mogą dać 
rady w domu, oddają Radzie Państwa do rozstrzy- 
gnienia, jak gdyby Rada Państwa była jakim u- 
rzędem lub sądem, który zamiast zwyczajnych u- 
rzędów lub sądów ustanowionym został. Nsjwię 
céj to są sprawy gruntowe, które jako sporne 
należą do pewnćj normalnćj juryzdykcyi, z pod 
którćj ich nikt nie ma prawa wyjmować, dopóki 
prawa same, które o tem stanowią, zmienione nie 


zostaną. Gdy zaś prawa te nigdy w sposób takif 


zmienione być nie mogą, aby znosiły: działalność 
urzędów i sądów zwyczajnych a Radę Państwa 
zamieniały w urząd jakiś lub sąd, przeto tem 
mniój usprawiedliwioną jest droga ta, którą obie- 
rają depatowani włościańscy. Mogliby oni w ra- 
zie ostatecznym podawać jakie interpelacye lub 
wnioski, o ileby takowe należały do kompetencyi 
Rady Państwa, ale ciągłe petycye w tych spra- 
wach są wcale niestósowne i sprawić mogą tylko 
zawód jakoteż stratę czasu, pieniędzy i papieru. 
Poprzednio Kowbasiuk, Rusiecki i Witalis, a va 
wezorajszem posiedzeniu -Tarczanowski, Karpiniee 
i jeszcze inni, jeżeli się nie mylę, wystapili z ta- 
kiemi prośbami. Wątpię, żeby wydział petycyjoy 
Izby niższćj wiele się troszczył o te prośby. Wąt- 
pię także, aby włościanie galicyjscy znalezli kie- 
dykolwiek w uwzględnieniu jakiem tych prośb na- 
leżytą, zapewne obiecywaną nagrodę za wspólni- 
ctwo parlamentarne z lewicą. Doznają zawodu i 
nie więcćj, a-to tem snadnićj, iż żądania ich po- 
legają po większćj części na uroszczeniach, przy- 
właszczeniach a czasem może w najlepszym razie 
na bardzo niejasnych. i wątpliwych prawach, o 
których tylko/sądy właściwe, a nie parlamenta o- 
rzekać powinny. 

Wspomniałem wczoraj o mowach Tyrolczyków, 
którzy się ujęli za swym ciągle teraz spotwarza- 
nym ludem. Szczególuićj Alojzy Fischer, który 
był niegdyś namiestnikiem Wyższćj Austryi, ale 
bez wszelkich tytułów i orderów ustąpił z tego 
stanowiska, dał szczegółowy pogląd historyczny na 
całą tę sprawę tyrolską. Dowodził on między in- 
nemi, że już patent tolerancyjny Cesarza Józefa 
nie był nigdy prawomocnie ogłoszonym i wyko- 
nanym w Tyrolu, a to pomijająe sprzeciwianie 
się stanów tyrolskich głównie z tego powodu, iż 
nie okazała się tego potrzeba, ponieważ w Tyro- 
lu nie było protestantów. I dziś ich nie ma. Na 
cóż więc w Tyrolu ustawa dla protestantów? Czy 
nie ma w tem, pomijając niekonstytucyjne, nieau- 
tonomiczne nadanie tój ustawy, uzasadnionćj oba- 
wy napływu obeych żywiołów? Czy taki napływ 
wszędzie jest potrzebnym, pożytecznym, upragnio- 
nym, miłym? Mnie się zdaje, że pomijając stronę 
religijną w tój kwestyi, trzeba Tyrolczykom przy- 
znać wiele patryotyzmu, miłości kraju i praw od- 
wiecznych. "To też p. Fischer wspomniał o okrę- 
sie wojen napoleońskich, kiedy Tyrol powstał w 0- 
bronie kraju i dynastyi. Wyrażnie zaś nadmienił 
o tem, że nietylko uczucia polityczne, ale głównie 


może uczucia religijne kierowały wówczas ludem 
tyrolskim. I dla tego to, dla swój wierności, po- 
wiada p. Fischer, Tyrol nie może być wyjętym 
z pod ogólnój ustawy, z pod którćj wyjęto nawet 
grożącą co chwila odpadnięciem prowincyę wło- 
ska 

Zdaje się więc, że mimo odpowiedzi p. Schmer- 
linga na interpelacyą Pfretschnera, kwestya prote- 
stancka w Tyrolu wcale załatwioną nie została, 
przeciwnie, może tem silniejsze teraz napotka 
oddziaływanie. Słychać atoli, że arcyks. Karol Lu- 
dwik, który ma być przychylny Tyrolczykom 
w tój sprawie, ustąpi z namiestnictwa. 

Może być, że wczorajsza mowa p. Fischera tem 
więcćj skłoniła Mühlfelda do tak zapamiętałego 
wystąpienia przeciw kościołowi. Znowu słyszeliśmy 
cały rejestr zarzutów używanych przeciw kościo- 
łowi od lat wielu. Były to po większój części ð- 
klepane rzeczy, bo nie brakło tam wzmianki ani 
o inkwizycyi, ani 0 Galileuszu itp. Najosobliwszym 
zaś i najlepićej świadczącym o wysokim stopniu 
historycznego i politycznego ukształcenia p Miibl- 
felda był ustęp o Grzegorzu VII i Henryku IV. 
P. Miihlfeld widzi w tem największe nieszczęście 
i największą hańbę narodu niemieckiego, że Hen- 
ryk IV musiał się ukorzyć przed Grzegorzem VIL 
Widać, jak dobrze mu znane są dzieła tak znako- 
mitych historyków protestanckich, jak Voigt, Ran- 
ke, Raumer itd., którzy powstając przeciw później- 
szemu papiestwu, przeciw papiestwu, jako instytu- 
cyi i zasadzie, oddają ówczesnemu papiestwu 
wszelką sprawiedliwość i uważają je za orędowni- 
ka i obrońcę ówczesnych ludów chrześciańskich 
w obec ciemnoty, barbarzyństwa i tyraństwa. śre- 
dniowiecznego. Przecież powszechnie wiadomą jest 
rzeczą, jakim ciemęzcą był Henryk IV. 

Do takich więc już mów przyszło w Radzie 
Państwa. Jeżeli z tego się nie pokazuje, że nie- 
którym przywódzeom lewicy więcój idzie o schle 
bianie ulicy niż o dobro krajów monarchii au- 
stryackićj, to już trudno odgadnąć, kiedy się to 
lepićj pokaże. Ale dajmy temu pokój. Oto wczo- 
raj znów Polacy doświadczyli, jak niektórzy człon- 
kowie na lewicy szanują ich stanowisko i prawa. 
P. Herbst oświadczywszy szumnie, że w Galicyi 
mnićj jest Polaków, niż mieszkańców narodowo- 
ści innych, zakończył tem, że kto powstaje prze- 
ciw ustawom lutowym, a na mocy ich zasiada 
w Izbie, ten wykracza nietylko przeciw loice, ale 
i przeciw prawa i honorowi. Na to żądał p. Zy- 
blikiewicz w imieniu posłów polskich, aby p. Herbst 
był przywołany do porządku. Gdy prezes tego u- 
czynić nie chciał, oświadczył p. Zyblikiewicz, że 
uważa.to jako sprawę prywatną. P. Herbst unie- 
winnizł się po posiedzeniu, ale to nie nie pomo- 
gło, bo zażądano publicznego cofnięcia wyrazów 
powyższych, co ma podobno jutro nastąpić. 

Prezes nie dał głosu posłom polskim, aby od 
powiedzieli należycie p. Herbstowi. Tutejsze dzien- 
niki nawet biorą to za złe prezesowi. Tak więc 
ten prezes umie tylko wszystko zwichnąć, a ni 
gdy nie dopuszcza, aby porządnie rozprawy się 
odbywały i kończyły. 

P. Herbst był profesorem we Lwowie. Najle- 
pszym to komentarzem do zażaleń względem na- 
syłania obcych ludzi do kraju, mianowicie na ka- 
tedry profesorskie. Dawnićj już pisałem, że p. 
Herbst często się stykał z ks. Litwinowiczem. Ko 
rzystali więc wzajemnie z siebie i okazali się 
wezoraj godnymi siebie. Ciekawa rżecz, jak się 
dalój rozwinie ortodoksya katolicka ks. Litwino- 
wieza w obec lewicy na krój Miiblfelda.... : 
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4 Idee, ktore w roku 1848 tak silnie poruszały 
naród niemiecki, a potem pod wpływem reakcyi 
państw związkowych i restaurowanego Bnndesta- 
gu poszły na lat dziesięć w zapomnienie, występu- 
je znowu, jedna po drugiej, na widownią politycz- 
nego życia, i domagają się całą siłą od rządów 
i do narodu uznania i urzeczywistnienia swego. 
Jest to znakiem ich żywotności: wewnętrznej, a 
zarazem dowodem, że ów rok powszechnego enro- 
pejskiego wstrząśnienia mie był tak _ szalonym 
w pomysłach i usiłowaniach swoich, jak go na- 
stępująca "po nim reakcya przedstawiać zwykła. 
Poświadczajątoprzed innemi państwami Prusy, An 
strya, Włochy; poświadczy Związek niemiecki, 
ktorego restauracya, po dokonanem na sobie w 
chwili powszechnej trwogi samobójstwie, kunszto- 
wnie się tylko dotychczas utrzymuje, i rychlej pó- 
żniej rozbić się musi o napierające na niego ze 
wszech stron siły nowego życia. 

Do idei owej rewolucyjnej epoki, na pół jaż 
wówczas urzeczywiszczonyeh, należy stworzenie 
flóty niemieckiej. Pomysł ten najsilniej zajmuje 
obecnie całe półocne Niemcy. Prusy popierają go 
od roku w Bundestagu, chociaż powinnyby być 
przekonane, że tażsama władza centralna, która 


kazała sprzedać przez licytacyą okręty pierwszej 


floty, mie każe budować drugiej kosztem wszy- 
stkich członków Związku na korzyść kilku półno- 
enych. Do takiej bezinteresowności nie podniósł 
się jeszcze jej patryotyzm. Niemiecki Nationałverein, 
który na odbytem w tych dniach w Olden- 
burgu zgromadzenia obradował nad tym przedmio- 
tem, słusznie też uważał, że osiągnięcie tego celu, 
to jest, zbudowanie takiej wojennej floty, któraby 
uzupełniała system obrony Niemiec i zapewniała 
im właściwe stanowisko pomiędzy narodami świa- 
ta, może być dopiero dokonane po utwierdzeniu 
iunej silniejszej centralnej władzy. Nationalverein 
więc w zapadłej w tym przedmiocie rezolucyi ra- 
dzi, aby państwa północne, związawszy się z sobą, 
pomyślały na teraz przynajmniej o zabudowaniu 
takiej floty któraby była w stanie na przypadek 
wojny, mianowicie z Danią, stawić opór bloka- 
dzie portów niemieckich i ułatwić obronę krajów 
nadbrzeżnych. Parowe łodzie działowe najskutę. 
czniejby na taki cel mogły być użyte. National- 
verein wzywa y i reprezentacye północnych 
państw niemieckich, aby popi usiłowania 
Prus, zapewniając z swej strony, że na chętnych 
i obfitych ofiarach narodu przedsięwzięciu temu 
zbywać nie będzie. Rzeczywiście, Brema, Ham- 


burg i Oldenburg projekt Prus szczerze popierają. 
Ale Hanower, obawiający się najwięcej politycz- 
nej przewagi i hegemonii Prus, opiera się tym u- 
siłowaniom, i oświadcza, że sam nadbrzeża swo- 
je obronić potrafi. Interes państwa tego o tyle się 
pomniejszył, że właśnie w tym czasie „kwestya 
cła pobieranego w Stade przy ujściu Elby została 
przez konferencyą zebraną w Hanowerze ostatecz- 
nie załatwioną. 

W jesieni mają się odbyć wielkie manewra ar- 
mii pruskiej nad Renem. Wieść niesie, że N. Pan 
zaprosił na nie cesarza Napoleona. Równocześnie 
ma nastąpić rewizya pruskich twierdz nad Renem. 
Twierdze te mają być częściowo przebudowane, o 
ile tego uzbrojenie ich nowemi działami gwinto- 
wanemi wymagać będzie. Koszta zmian tych o- 
bliczono około na 10 milionów talarów. Miałżeby 
rząd żądać nowego funduszu dla ministerstwa 
wojny ? 

Następca i następczyni tronu udali się z dwoj- 
giem dzieci dnia wczorajszego na sześciutygodnio- 
wy pobyt do Londynu. N. Pani bawi obecnie w 
Wejmarze. N. Pan wyjedzie wkrótce do Koblenc 
i do Baden-Baden, skąd uda się na parę tygodni 
do wód morskich, podobno znów do Ostendy. 
Cały dwór się wkrótce rozjedzie. Konferencye ra- 
dy ministrów skończyły się. Nastąpił dla wszy- 
stkich czas feryj. W miejscu pozostaje zawsze 
dwóch lub trzech ministrów. 
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Pan Grandgnillot otrzymał czego chciał. Utrzy- 
mywał, że zna Polskę, dla tego, że w niej był i 
pokazano mu, że jej nie zna. Patrie, Siècle, Opi- 
nion Nationale i Monde z życzliwości, a Debaty 
z taktyki stronniczej, pow żywo na niego. 
W Debatach pan a powiedział kilka dobrych 
rzeczy, chvć niestety zbyt późno, i przypomniał 
naszą opłakaną historyą z ostatnich lat trzydziestu. 
Polemika ta była zbawienna, bo zmusiła p. Grand- 
guillota do lepszego wyłuszczenia swych myśli. 
Pan Grandgaillot wyznał wczoraj, że z przyczyny 
trudności w jakich znajduje się Polska, Napoleon III 
pragnie reform wychodzących ze strony rządu ro- 
syjskiego, lecz że pragnie dobra i przyszłości Pol- 
ski. „Słowo Napoleona III, rzekł on, jest nieod- 
wołalne; nie'pożycza się go, lecz je się odbiera i 
świat wie, że pomimo przeszkód na jakie napoty- 
ka, słowo to zawsze się spełnia.“ Pan Graudguil- 
lot dodał, że wierzy w losy Polski i jej rolę 
w przyszłej równowadze europejskiej (à ses de- 
stinćes dans I'avenir de equilibre européenne). Wy- 
znania pana Grandguillot, zrobione z wyższego 
polecenia, są ważne. W przekonaniu redakcyi Con- 
sttfutionnela i rządu franeuzkiego, Polska potrzebu- 
je przedewszystkiem administracyi, administracyi 
rozumie się narodowej i przeprowadzenia. niecier- 
piących zwłoki reform, mianowicie reformy wło- 
ściańskiej. Dzienniki rządowe czekają z sądem o 
reformach, które Cesarz Aleksander przeprowadza 
w Królestwie wiedząc, że reformy zależą od praw, 
które je oznaczają i od narodowości ludzi, którzy 
je wykonywują. Debaty uważają reformy za nie- 
dostateczne. Taktyka stronnicza Debatów może 
nam oddać usługę. 

* Cesarz nie przystał na żądanie bar. Ricasoli i 
nie chciał oznaczyć terminu wadzenia wojsk 
francuzkich z Rzymu. Minister Ricasoli musiał 
przyjąć uznanie takie jakie mu ofiarowano. Cesarz 
nie uzna urzędownie królestwa włoskiego, aż po 
odebraniu z Turynu urzędowego przystania na 0- 
znaczone zastrzeżenia. Pan Vimercati przywiezie 
dziś wieczór ż Turynu dokument, którego się Eran- 
cya domaga. Cesarz zawiadomił Ojea świętego te- 
legrafem i depeszą, że wojska francuzkie pozosta- 
ną w Rzymie na czas nieoznaczony. To zapewnie- 
nie polepszyło zdrowia Papieża. Spełnia się więc, 
o czem wierzyć nie chciano, że Cesarz nieopuszcza 
Rżymu i że stara się zachować dla papieztwa je- 
go pierwotne posiadłości. Cesarz bierze w sprawie 
rzymskiej środek między potrzebami narodowości 
a religii. Austrya i Hiszpania chciałyby czego in- 
nego, ale ich polityka mie przejdzie i wyznał to 
lord Russell. O wyspie Sardynii nie ma już mo- 
wy. Nowy zakład morski, o którym mówili w Iz- 
bie komisarze rządowi, ma być zaprowadzony nie 
pod Cagliari, lecz pod Villafranca. Jak zostaną u- 
kończone formalności dotyczące uznania królestwa 
włoskiego, Wiktor Emanuel przyszle nadzwyczaj- 
ną ambasadę do Paryża. Dopiero potem Cesarz 
poszle ambasadora czy ministra pełaomoenika do 
Turynu. Znażony sprawą syryjską, margrabia La- 
valette nie chce podjąć się ambasady w Tarynie. 
Mówią, że w jego miej ma być mianowany p. 
Benedetti, dyrektor korespondencyi politycznej w mi- 
nisteryum spraw zagranicznych. Jutro ma wyjść 
broszura pod tytułem: „Ne touchez pas au Pape.* 

Pan Granier de Cąssaignac zaczął pisać do Con- 
stitutionnela. Pierwszy jego artykuł wykłada, że 
jedność Włoch jest jeszcze zagadką, Jecz że Wło- 
chy powinny trzymać ściśle z Francyą i to z trzech 
przyczyn: niepodległości, porządku i katolicyzmu. 

Hr Pourtalós ma nareszcie „wrócić do Paryża. 
Wiadomość, że ma złożyć Cesarzowi list króla pru- 
skiego z zaproszeniem na manewra nadreńskie jest 
więcej niż wątpliwą. x 

Nie ma żadnych wiadomości z Fontainebleau. 

Monitor wyraża się tak jak gdyby rząd był za- 
dowolony z trybu jakim została zakończona spra- 
wa syryjska. Prawda, że Francya zrobiła co mo- 
gła i otrzymała dla Maronitów eo było w jej taocy. 

Zaczynają wychodzić pamiętniki króla Hiero- 
nima. ; 

Proces księcia Broglie ambarasuje sfery rządo- 
we. Adwokat Andral, który broni księcia, jest zrę- 
cznym i zna dobrze prawo. Rząd nie może zwo- 
ływać wielkiego sądu dla tak błahej rzeczy jak 
litografowane prace księcia Broglie, n któ- 
rą przyaresztowańo nielegalnie, bo p jej roze- 
słaniem. Znając uczucie legalności księcia a na- 
miętność p. d'Hossonville, jego zięcia, może się stać, 
że teń proces zostanie obrócony przeciw gamemu 
rządowi. r r 

Po procesie, który się wytoczył między panem 
Crampon, finansowym redaktoręm Monde, a admi- 
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nistratorami kredytu ruchomego, pp. Pereire i Sal- 
vador napastowali prawie pana Crampon. Wywią- 
że się zapewne z tego Nowy proces. 

W obozie chalońskim, oficerowie 103go pułku 
piechoty, złożonego Z Sabaudczyków, dali festyn 
na pamiątkę pierwszego upłynionego roku przyłą- 
czenia Sabaudyi do Franeyi. Festyn był prezydo- 
wany przez Jenerała Mollard, Sabaudezyka. 

Nowia jest mało. Upały rozbudziły Paryżanów. 
Od dwóch dni pokrapuje deszcz, ale powietrza nie 
chłod zi. 

Rozeszłą się dziś na giełdzie fałszywa pogłoska 
o Śmierci Sułtana. Lekarze Trousseau i Audral nie 
chcieli się udać do Stambułu. 

Wiadomości statystyczne ogłoszone przez Board 
of trade, są dobre dla handlu francuzkiego. W r. 
1861 handel francuzki wprowadził do Anglii pra- 
wie dwa razy tyle towarów ile roku zeszłego. 
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E. Za artykuł o sprawie polskiej z 14 b. m. Con- 
stitutionnel poskromiony najprzód przez Opinion 
Nationale, skarcony następnie głosem brzmiącym 
jakąś powagą i władzą który się w Patrie ozwał, 
pokaleczony wybornym artykułem Debatów, wczo- 
raj zatrąbił do odwrotu. Wprawdzie nie ustąpił 
z placu bez walki, onegdaj powstał przeciw nocie 
w Patrie umieszczonej, jakby jej znaczenia nie 
zrozumiał i dla swego wystąpienia szukał popar- 
cia w pamiętnej nocie Monitora, od której nas 
już dwa miesiące czasu przedziela. Artykuł one- 
gdajszy był albo zdradliwszym albo niezręczniej- 
szym od pierwszego. Wczoraj jakby nagle przy- 
szło mu upamiętanie, jak gdyby się ze snu obudził, 
zag przejrzał, odcina się wprawdzie Debatom, ale 
o Polsce ża się z przyzwoitością, co więcej 
„Dziwi, oburza, mówi p. Grandgnillot nasza oglę- 
„doa wstrzęmieżliwość. Lecz ona właśnie, nie trze- 
„ba o tem zapominać, wypływa z naszej głębo- 
„kiej miłości dla Polski i z ufaości jaką pokłada- 
„my w jej przeznaczenie wśród przyszłości równo- 
„wagi europejskiej. Z niespokojną troskliwością 
„Ścigaliśmy ją wejrzeniem wśród obecnego prze: 
„Silenia, i dzienniki które nas o oziębłość dla niej 
„oskarżają, zapomniały że podczas ostatnich seen 
„warszawskich Constitutionnel najpierwszy najsil- 
„niejsym ozwał się krzykiem boleści.* Dzisiaj za- 
milkł p. Grandguillot, nie milczą inne dzienniki. 
Debaty zręcznie, trafnie karcą go na nowo, i do- 
wcipnie szydzą z jego nieznajomości najbliższyzh 
nas dziejów Polski, którą on jak się wyraził, po- 
znał był 1 pokochał na miejscu. Currer du Dimanche 
dzisiejszy ogłosił z równą siłą zaczepny arty- 
kuł z tytułem Manifest rosyjski Constitutionnela. 
Trwa więc jeszcze walka, ten kto ją wywołał nie 
znajduje żadnego sprzymierzeńca, na próżno po- 
dobno odwraca oczy ku obozowi z którego do 
boju wysunął się bez najwyższego rozkazu. Opu- 
szczonego wojownika zupełnie potępiać nie można 
raczej litować się nad nim trzeba. Nie łatwe jest 
stanowisko i obowiązki redaktora pism rządowych. 
P. Grandguillot nie wiem czy kocha Polskę, ale 
poznał ją bo w miej przebywał, za doznaną go- 
ścinność nigdy się dotąd miewdzięcznym nie oka- 
zał. Od czterech miesięcy w miarę możności okre- 
ślonej granicami przez redakcyę rządowego pisma 
oznaczonemi okazywał się przychylnym sprawie 
polskiej. Zkądże więc to nagłe jego odezwanie się 
tak dotkliwie rażące uczucie polskie. Oto redaktor 
pisma rządowego mus! być posłusznym natchnie 
niom rządu. Natchnienie to nie zawsze z najwyż- 
szej sfery pochodzi, często z środkowych punktów 
wypływa. Tak się i ta stało. Nakaz wyszedł od 
osób rządowych którym redakcya Constitutionnela 
podlega. Ale nad rządem jest jeszcze wyższa wła- 
dza, jest także opinia publiczna którą pogardzać 
mie można, a więc p. Graudguillot do odwrotu za- 
trąbił. Chocisż dla Polski przychylaość jest po- 
wszechoą we Francyi, taić nie można że w sa 
mym rządzie dają się dostrzegać wpływy jej nie 
przyjazne, lub przynajmniej odmienne zapatrywa- 
nie się na nią. Na ten ostatni zarzut zasłoguje 
w oczach przyjaciół Polski trzech wysokich Człon- 
ków rządu, minister spraw wewnętrznych hr. Per- 
signy, minister spraw zagranicznych p. Thouvecel 
i Wielki Strażnik prasy .(tak go nazwać można) 
wice hrabia de la Gatromóre. P. Persigny łatwo 
zmienia swoje widoki polityczne. Wczoraj stronnik 
sprzymierzenia się Z Aoglią, dziś staje się stron 
nikiem związku z Rosyą, zwoleenik swobód, wol 
ności konstytucyjnej, łatwo w razie danym oka 
zuje się szczególniej dbałym o silną władzę i po- 
rządek. Pana Persigoiego nieprzyjaźń lub oboję- 
tność, nie powinna ani trwcżyć ani zasmneać jak 
to wszystko eo łatwo i prędko przemija. P. Thou: 
venel jest mężem stanu wytrawnym, zimnym, zdol 
nym zasłużyć tak na ufaość awego monarchy, jak 
i gabinetów z któremi w ciągłych zostaje stosun- 
kach, lecz ta ufaość w niektórych zachwiała się 
może nieco w ostatnich dniach. P. Thouvenel bo- 
wiem okazał się stronnikiem ruchu i narodowych 
praw, oświadczając się za uznaniem państwa wło 
skiego, i przynaglając rozwiązanie tego zadania. 
Chcąc więc. nieco wzmocnić w gabinetach dawne 
zasady wyzoających, tę osłabioną ufność, może się 
stara wmówić że jest zwolennikiem i obrońcą ra- 
czej włoskiej niepodległości, jak ogólnego syste- 
mata narodowości. Co do p. de la Gueronićre nie 
wiadome są powody jego 6bojętności dlą Polski 
nieszczęśliwszej od Włoch. 

Otóż ten włoski naród widzi po kolei spełniane 
swoje nadzieje. Francya uznała jego niepodległość 
w formie i obrębie do jakich ją doprowadził. U- 
znania tego ogłoszenie opóźnione z powoda pod- 
rzędaych formalności, w tych dniach nastąpi. Po 
łączone są z niem różne zastrzeżenia i warunki, 
a nie łatwe do zrozumienia dyplomatyczne wybie- 

towarzys I tak cesarz Francuzów uznaje 
królem włoskim, króla Sardynii, bez wyrażnego u- 
znania królestwa włoskiego, uznaje fakt dokonany, 
nieprzyzbaje prawą. Nie przyjmuje żadnej odpo- 
wiedzialności za ten fakt uznany, ani żadnych 
zobowiązań do popierania go i bronienia. Rzym. 
ska sprawa w zawieszeniu ntrzymaną będzie. Woj- 
sko francuzkie na Straży Ojca 5. i posiadłości ule- 
gających jeszcze jego Władzy, pozostanie aż do 
chwili ostatecznego rozwiązania sprawy Stolicy 
Apostolskiej. Listy dziś Z Rzymu odebrane z dnia 
18 b. m. donoszą, że te ostatnie zastrzeżenia za- 
spokoiły nieco troskliwość Ojca Š. bieżącemi wy 
padkami żywo obudzoną. Dy 


17 czerweą, 

Wiadomość, którą wam w przeszłym Lys": 
przestalem o przybyciu do Rzymu spowiednika 
= 4 „de Cavour a> się senpa 1 
Aag; wszyscy niemal korespondenci rzymscy 
dnia tego oszukani «gh siana taosgć 
3 u. Zakonnik z Genuy przybyły 
nie był O dakóbem: z Poerino, a papiery które 


tygodniu 


złożył Papieżowi nie były odwołaniem hrabiego 
Cavour. O przedśmiertnem tem odwołaniu doszły 
aastępnie wiadomości całkiem przeciwne i podają- 
ce ono w wątpliwość. Ojciec święty rozkazał kar- 
dynałowi Antonellemu napisać do Turynu, by się 
o wszystkiem jak najdokładniej dowiedzieć. Kar- 
dynał dwa dni temu nie otrzymał był odpowiedzi, 
a list z Turynu przeszłej soboty w Correspondan- 
ce de Rome dzienniku tutejszym ogłoszony zaprze- 
czał całkowicie retraktacyi. Powołając się przede- 
wszystkiem z jak najzupełniejszą bezstronnością wko- 
respondencyi mojej i nie mogąc jako Polak przy- 
bierać w obcym kraju żadnego politycznego kolo- 
ru, już zabierałem się odwołać w Czasie wszystko, 
cokolwiek doniosłem o ostatnich chwilach hr. Ca- 
voura, gdy wiadomość pochodząca z kancelaryi 
stanu którą w tej chwili otrzymuję, potwierdza mo- 
je poprzednie doniesienie. Ojciec święty uwiado- 
miony został, że hr. Cavour w rzeczy samej od- 
wołał przed zgonem wszystko cokolwiek przeciwko 
stolicy apostolskiej uczynił. Papież ma juź czy też 
będzie miał wkrótce dokumenta dowodzące nie- 
wątpliwie ostatnich chwil ministra włoskiego. Po 
uroczystem dopiero odwołaniu w przytomności 
dwóch świadków spełnionem a które Papież zapy- 
tany telegrafem położył był jako warunek rozgrze- 
szenia, br. Cavour przyjął ostatnie Sakramenta. 
Wiem z kancelaryi stanu, iż przez wzgląd na dra- 
żliwe położenie duchowieństwa katolickiego w Pie- 
moncie Ojciec Święty nie każe teraz ogłosić aktu, 
coby dziś pomieszanie największe we Włoszech 
sprawił i wywołał może wybuch gwałtownych na- 
miętności. Starają się więc tutaj zagłuszyć tę spra- 
wę zostawiając ją na czas jakiś w zawieszeniu i 
niepewności. Jestto system gabinetu watykańskie- 
go w wielu bardzo okolicznościach, a względem 
odmowy świeżo uczynionej Rosyi i względem ko- 
respondeme Papieża z Carem przyjęto go podo- 
nież. 

Blizkie uznanie królestwa włoskiego przez Fran- 
cyą i przez Rosyą jest tutaj przedmiotem wszy- 
stkich rozmów. Przykre ono wrażenie sprawia 
w urzędowych sferach a miernie tylko zadawal- 
nia anneksyonistów , albowiem spostrzegają że 
Francya niechce oddać Rzymu ani ojcowizny św. 
Piotra. Wielu konserwatorów zważając że uzna- 
nie tego, ostatniego stanowi naruszenie zürich- 
skiej ugody łudzi się jeszcze możebnością wojny 
i spodziewa że oręż austryacki przywróci Papie- 
żowi utracone prowincye. Ci sami ludzie wzdycha- 
liby do moskiewskiej odsieczy gdyby obeena po- 
stawa Rosyi zostawiała im jakąbądź nadzieję. 

Corriere Mercantile donosi, iż za poradą depu- 
tatów z Marchii, Umbryi i prowineyj neapolitań- 
skich ma się zacząć blokada ojcowizny św. Pio- 
tra przez wojska włoskie. Corriere nazywa patri- 
monium gniazdem kosmopolitycznych wrogów. Je- 
nerał Brigaone znajduje się w Terni na czele dwu- 
dziestu tysięcy wojska, a obecność jego w tem 
mieście zda się potwierdzać rzeczoną wiadomość. 
Umysły nie są spokojne w Umbryi i Marchiach; 
codziennie tam zrywają druty telegrafów i zatyka- 
ją chorągwie białe i żółte z tym napisem: 

Alzando gli occhi al cielo e la voce al tuono 

Presto ritorna a sovranar Pio nono. 

Mnóstwo młodych ludzi uciekając od konskryp- 
cyi przychodzi się zaciągać do papiezkiego woj- 
ska. Mgr de Merode kupił za własne pieniądze 
willę Maccao od jezuitów ; jestto dawny obóz pre- 
toryański, i dla tej to właśnie historycznej pa- 
miątki minister Droni nabył go 1 przeznaczył na 
obóz dla wojska kościeluego. 

Hr. Cavour pochowany został w Santena w fa- 
milijoych grobach, albowiem rodzina jego odmó- 
wiła pogrzebu w Supperga gdzie leżeć mają kró- 
lowie włoscy. Przy złożeniu zwłok do tramoy zna- 
leziono iż nieboszczyk w przeciągu krótkiej cbo- 
roby posiwiał był całkiem. Zgon ten ogromne wra 
żenie sprawił na całym półwyspie. Wszystkie 
dzienniki bez różnicy opinii powtórzyły jedaogło 
śnie pochwały znakomitego męża stanu. Armonia, 
zacięta przeciwoiezka hr. Cavour, ogłosiła po jego 
śmierci prawdziwy panegiryk który przez wszy- 
stkie dzienniki przedrukowamy został. Ione tak 
zwane klerykalne dzienniki jak Piemonte, Eco, 
Stendardo Cattolico, Stella d Etruria. Contempora- 
neo, Unità cattolica, itd., wynoszą także pod obło 
ki hrabiego Cavour i powt.rzają ostatnie jego wy 
razy: „Pubblicate che to muojo in sino della Kan- 
ta Chiesa.* Jedyny w tym względzie wyjątek sta- 
nowią dzienniki radykalne; w powszechnym je 
dnostajnym głosów nastroju dwa się tylko na fał- 
azywą odezwały nótę, a były to Popolo d'Italia i 
Unitó italiana. 

Od zgonu poskromiciela rewolucyi organa gari- 
baldyńskie i mazzinistowskie nierównie śmielej z2- 
czynają przemawiać. Popolo d'Italia domaga się 
cofuięcia Piemontezyków z królestwa neapolitań 
skiego. Ciceruacchio, dziennik wychodzący w Mo- 
denie, pisze iż potrzeba konieczaie uciąć głowę 
hydrze ludzkiej. W Neapolu poprzylepiano na wszy- 
stkich rogach ulic proklamacyą, w której znajdu- 
ją się te słowa: „Niech ustąpią precz z Italii Ka 
wurzyści, rodzaj gorszy od Kroatów. Niech żyje 
przedewszystkiem Garibaldi !* 

Piszą z Turynu że Wiktor Emanuel miał się wi- 
dzieć w Caloz z Cesarzem Napoleonem, i że kró- 
lowi będzie towarzyszył p. Nigra wiozący wszystkie 
tajne dokumenta odnośne do ugody w Plombieres 
zawartej a powierzone mu przez umierającego. 


Lwów. Dalszy ciąg Sprawozdania Wy- 
działa krajowego, wyjęty z Przeglądu Po- 
wszechnego : I 

G. Stypendya fundacyi Jana Żurakowskiego. 

Właściciel dóbr Zadarów i Koniuszki, W. Jan 

urakowski, postanowił dokumentem fundacyjnym 
z d. 25go lutego 1859 r. utworzyć fundacyę dla 
wsparcia (na stypendya) młodzieńców, uczęszcza. 
jących do szkół i zakładów publicznych w Gli- 
cyi istniejących, która pod nazwą „fundacya 4u- 
rakowskiego* nazawsze istnieć ma; i przeznaczył 
w tym celu kapitał 65,000 złr.m.k. czyli 68,250 zł. 
w. a., który przez fandatora częścią papierami pu- 
blieznemi, częścią w gotowiźnie już złożony został. 

Za złożoną gotowiznę kupiono papiery publiczne. 
Wykaz c. k. buchalteryi i wykaz e. k. głównćj ka- 
sy krajowćj zgodnie podają zasób tego, przez 
wpływ prowizoryów do kwoty 99,800 złr. m. k. 
w papierach publicznych nominalaćj wartości, i 
5b złr. 9 kr. w gotowiżnie narosłego kapitału za 
kładowego. 

Z rocznćj prowizyi kapitału zakładowego usta- 
nowił fundator 16 stypendyów, i trzy klasy onych; 
a to: | 

klasy pierwszćj: 6 styp., każde po 250 złr. m. k. 


» drugiej: 5 styp., każde po 200 złr. m.k. i 
»  trzecićój: 5 styp., każde po 150 złr. m. k. 
Wszystkie sześć pierwszój klasy i dwa stypen- 


dya z klasy drugićj przeznaczył dla synów da- 


‘rych wartość nominalna wraz z obligacyami w dro- 
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wnćj szlachty polskićj obr. r. k., a mianowicie dla 
potomków rodziny swojćj i rodziny zięcia Juliana 
Starzyńskiego; resztę stypendyów zaś udzielone 
być mogą także młodzieńcom obr. r. kat., którzy 
do stanu szlachty nie należą. 

Prawo nadawania stypendyów zlał fundator na 
osobę JEkse. Agenora hr. Gołuchowskiego na tak 
długo, póki żyć będzie, po tegoż Śmierci przecho- 
dzi to prawo na wydział reprezentacyi krajowej. 

Wyłączny zarząd i nadzór nad tą fandacyą po- 
ruczył fandator JEksc. br. Gołuchowskiemu, a po 
tegoż śmierci wydziałowi reprezentacyi krajowój, 
który zasoby majątkowe przechowuje obecnie 
w swéj kasie, 

Kapitał zakładowy wzmocniony do wyż ozna- 
ezonćj kwoty, dozwolił rozpisania konkursu dla 
obsadzenia 15 stypendyów już z rokiem szkolnym 
186%/,,— które w roka szkolnym 186%, o dalszych 
siedm pomnożone zostaną. 

H. Fundusz stypendyjny Agenora hr. Gołuchow- 

skiego. 

W celu przekazania potomnej pamięci znamie- 
nitych zasług JExe. Agenora hr. Gołuchowskiego, 
które będąc e. k. namiestnikiem okcło dobra kra- 
ju naszego położył, utworzyli obywatele ziemscy 
wschodniej części Galicyi dobrowolną składką fun- 
dusz stypendyjny pod nazwą „Agenora hr. Gołu- 
chowskiego.* Zebraną tym sposobem gotowiznę, 
ulokowano w obligącyach indemnizacyjnych , któ- 


dze składki otrzymanemi wynosi sumę 10,900 złr. 
m. k; za pozostałą resztę w gotowiżnie 17 złr. 
61 kr. w. a. kupiono książeczkę galic. kasy oszczę- 
dności. . 

Wydział stanowy za otrzymanem zezwoleniem 
wysokięgo ministeryam z d. 17 grudnia 1860 roku 
1. 4474 wzmocnił powyższą sumę datkiem pierwo- 
tnie na utworzenie galicyjskiego korpusu ochotni- 
ków przeznaczonym w kwocie 4200 złr. w. a. za 
którą nabyto 5500 złr. m. k. obligacyj indemniza- 
cyjnych nominalnej wartości, a za uzyskaną pro- 
wizyę kupiono dalszą książeczkę kasy oszczędno- 
ści, na sumę 275 zł. wa. opiewającą. 

Wyżej wymieniony wykaz e. k. buchalteryi i wy- 
kaz e,k. głównej kasy krajowej, podają zgodnie 
zasób tój fundacyi na 16,400 zł. obligacyami inde- 
mnizacyjaemi i 302 złr. 61 kr. w książeczkach ka- 
sy oszczędności. Według wykazu buchalterycznego 
nie ma ten fandusz żadnych zaległości czynnych, 
lub też biernych. 

Z prowizyów tego fanduszu udzielać się ma: 

a) jedno stypendyum o 300 złr. przez lat 4 dla 
młodzieńca kształcącego się w sztukach pięknych; 

b) jedno stypendynm o 200 złr. dla uczęszczają- 
cego do szkół publicznych; nareszcie 

e) jedno stypendyum o 200 zł. dla kształcącego 
się młodzieńca w krajowym Zakładzie gospodar- 
stwa wiejskiego; a to wszystkie bez względu na 
stan pochodzenia. 

W miarę wzmagającego się kapitału zakładowe- 
go przez nadwyżki dochodów nad potrzeby opłat 
owych trzech stypendyów, liczba tychże pomnaża- 
ną być ma pewnym dokumentem fundacyjnym w o- 
znaczonym porządku. 

Prawo nadawania stypendyów, służy br. Ageno- 
rowi Gołachowskiemu, a po jego śmierci ordyna- 
towi w majoracie familijnym klucza dóbr Skała. 

Zarządem funduszami, wypłatą stypendyów, roz- 
pisaniem konkursu, zatrudniać się ma reprezenta- 
cya krajowa. ; 

Prowizycć powyżozegv kapitału stawiają ty 
dacyę w możności rozpisania kónkursu już w dru- 
giem półroczu bieżącego roku szkolnego— co wszak- 
że po otrzymaniu dyplomu, ku czemu już zrobione 
kroki, nastąpić będzie mogło. 

I. Szkoła kucia koni we Lwowie, 

Sprawa o utworzenie szkoły weterynaryi poruszo- 
ną była przez wydział stanowy i sejm krajowy je 
szcze w r. 1823. 

Wydział stanowy poczynił stosowne ku temu 
wnioski, a w celu urzeczywistnienia tego zamiaru 
składał oszczędzone kwoty z otrzymanych dotaeyj 
jako obey depozyt w swojej kasie, z czego uzbie 
rano zasób, który po zrealizowaniu zalegających 
prowizyj wkrótce sięgnie do sumy 30,000 złr. 

Jakoż wysokie ministerynm rozporządzeniem z d. 
14 listopada 1859 r. 1. 21,440 zatwierdziło wnio- 
ski wydziału stanowego (l. st. 455/1859), i zezwo- 
liło na utworzenie szkoły kuciakoni we Lwowie na 
wzór podobnych zakładów w Gracu i Lublanie, 
przeznaczając oraz ma ten cel wydatek z funduszu 
domestykalaego w kwocie 15,750 złr. wa. przyczem 
miasto Lwów oznajmiło gotowość przyczynienia 
się do tego celu kwotą złr. 

Wydział stanowy zajął się wyszukiwaniem po 
trzebnej na szkołę realaości, i polecił sporządzić 
plany potrzebnych lokalności, które już gotowe 
wraz z oszacowaniem niektórych realności, zacho- 
wane są w arcbiwie stanowym. 

Największa dotąd zachodzi trudność w wyszu- 
kaniu zdolaego dyrektora, któryby był w stanie po- 
trzebne nauki wykładać w języku polskim, na co 
uzyskano zezwolenie ministeryalne. 

Wydział stanowy wstrzymał dalsze kroki ku u- 
rzeczywistnieniu tego zakładu od czasu zapowie- 
dzianych reform w organizacyi krajowej w tem 
przypuszczenia, że przyszła reprezentacya kraju 
będzie w położeniu lepszą obmyślić dotacyę dla 
tego wielce pożądanego zakładu, i urządzenia go 
ua obszerniejszą i odpowiedniejszą stopę. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


Wiedeń 26 czerwca. N. Pan przybył dzisiaj 
wcześnie rano z Laxenburga do Wiednia i prze 


„| godz. 10tą przyjmował hr. Apponego, sędziego ku: 


ryaloego, z którym godzinę całą spędził. Także 
bar. Vay, kanclerz węgierski miał posłuchanie u 
Cesarza. Zdaje się, że kwestya węgierska była 
przedmiotem tych narad, bo bliskie jej rozwiąza- 
nie nastąpi niebawem. Dotąd niema jeszcze pe- 
wności, czy N. Pan przyjmie adres, a nawet czy 
przyjmie obu prezesów Izb Sejmu peszteńskiego, 
lubo obaj otrzymali uwiadomienie z kancelaryi 
nądwornej wiedeńskiej, aby Się zaajdowali w go- 
towości złożenia adresu. Jest mniemanie, że Najj. 
Pan przyjmie pomienionych prezesów, a odrzuci 
adres, z powodu niewłaściwej intytulacyi, a ra- 
czej zupełnego jej braku, który go czyni aktem 
wprawdzie publicznym ale nie adresem. 

— O zapatrywaniu się rządu centralnego na 
stan obecny sprawy węgierskiej, powinna najwła- 
ściwiej mówić Donau Źtg. Artykuły jej wszelako 
w tym względzie są najczęściej zagadkowe, albo 
też ogôlne i zasadnicze, A nie okolicznościowe, 
chwilowe, z którychby można wydobyć przypu- 
szezalnie myśl obecną rządu. Kiedy dzisiejszy stan 
rzeczy w Węgrzech niebył jeszcze doszedł do pun- 
ktu rozstrzygnięcia, wtedy było stósownem, aby 
dziennik rządowy krytykował, polemizował i ucie- 
rał się o zasady io cele owe; teraz każde 
jego słowo musi być tłumaczone, tak jak gdyby 


zapowiadało decyzyę. A tu nie można nie jeszcze 
domniemać się z artykułów Donau Ztg, tak iżby 
się zdawało, że chyba w tej mierze jeszcze nie 
zapadło stanowcze postanowienie. Dwa artykuły 
dzisiejsze tego pisma zajmują się: jeden adresem 
Izby magnatów, drugi rozbiorem pytanie: co jest pra- 
wne a co nieprawne. Pierwszy z nich skupić się da 
w tych słowach końcowych , że arystokracya wę- 
gierska nie miała siły oprzeć się w r. 1848 demo- 
kratycznym dążnościom, jak i teraz niemiała od- 
wagi oprzeć się adresowi Izby niższej, którego 
cechą jest rewolucyjna dążność, a zatem jej wina, 
że upragnione przez. koronę ustalenie się stanu 
konstytucyjnego w Węgrzech i w całej monarchii 
narażonem jest na dłuższy czas na wielkie tru- 
dności. Jeśli w tych słowach mieści się zapatry- 
wanie się rządu w tej chwili, natedy słowa te by- 
by pogróżką. W drugim artykule znajdajemy 
owodzenie, że żądanie przez Węgrów odrębnego 
ministerstwa jest niepraktyczne. Czyżby te słowa 
zawierały także odmowę tego żądania? 

— Posiedzenie wczorajsze Izby deputowanych 
w Radzie państwa, poruszyło dziś wszystkie pióra 
w Wiedniu, a nietyle ze względu na sam przed- 
miot obrad, ile z powodu epizodu, jakiego prof. 
Herbst stał się przyczyną. Wczoraj daliśmy krót- 
ką wzmiankę o tej parlamentarnej scenie, którą 
dziś prawie wszystkie dzienniki traktują, oczywi: 
ście, że centralistyczne organa chcą ochronić od 
zarzutu nietylko Dra Herbsta, ale i Dra Heina, 
prezesa Izby, któremu w ogóle. zarzucić . .można 
stronniczość, jakiej żaden parlament nie daje przy- 
kładu, bo wszędzie gdzie tylko wybierają prezesa, 
mają wzgląd na powagę, spokojność umysłu, by- 
strość, a mimo, że prezes reprezentuje większość, 
Izba chce okazać wyborem swoim, iż prezes jej 
jest bezstronny. Wprawdzie nie tyczy to Dra Hei- 
na, jako miauowanego prezesa, ale jest między 
urzędnikami wyrażenie w obiegu, że z urzędem 
przychodzi rozum, z posadą powaga i godność. 
Wszelako Presse, trzymająca stronę większości, 
przeciwna idei narodowoś.i, zarzuca tym razem 
prezesowi Izby stronność nie do darowania, albo- 
wiem udzielił on głos po zamknięciu dyskusyi, 
w osobistej sprawie Drowi Brinz, a zaraz potem 
odmówił go polskim deputowanym. Wymawia mu 
także, że się odzywa do prawej strony Izby jakby 
nauczyciel do studentów, grożąc jej wzywaniem nie- 
spokojnych do porządku „poraz ostatni.“ Presse 
lęka się nietylko o p. Heina, żebymu to postępo- 
wanie nie zrobiło nieprzyjaciół, ale lęka się o nie 
pewnych stronników lewiey i środka, bo wielu 
z mich okazało wyrażnie po posiedzeniu niezado- 
wolenie swoje z prezesa. Morgen Post donosi, że 
Dr Zyblikiewicz miał poprzeć po posiedzeniu głos 
swój wyzwaniem Dra Herbsta, lecz jak słychać, 
tenże jeszcze przed zrobieniem z tamtej strony ja- 
kowego kroku oświadczył, iź nie miał zamiaru o 
brazić posłów prawej strony, i że na następnem 
posiedzeniu wytłumaczy się z tego. 

Z stenografowanego sprawozdania dowiadujemy 
się, że dep. Szemelowski żądał głosu, którego mu 
odmówiono, przeciw p. Herbstowi, z powodu Ru- 
sinów, jako sam będący Rusinem, a ponieważ mu 
prezes oświadczył, że to nie należy do przedmio- 
tu i głosu mu odmówił dwukrotnie, więc p. Sze- 
melowski oświadczył, iż sobie zastrzega przy spe- 
cyalnych rozprawach mówić o tej ojeowskiej opie- 
ce Herbsta nad Rusinami. 

Wspomnieliśmy wczoraj, że w szczegółowych 

b Dietl aabrak S "nad 
$. gim wniosku komisyi, skoro $. 1 bez rozpraw 
przyjętym został. Podajemy głos jego z zapisków 
stenograficznych, jak następuje: 

Dr. Dietl: Po tój właśnie co usłyszanój obra- 
żającój mowie p. Referenta (Herbsta), straciłem 
prawie odwagę zabierać głos żądany (wołają: gło 
śno!). Sądzę jedoak, że właśnie honor nasz wy- 
maga wystąpić tu w obronie naszych obowiązków, 
i dla tego korzystam z udzielonego mi głosu. Sta- 
wając na stanowisku, które mój czcigodvy rodak 
Dr. Smolka bliżćój okreśhł, na stanowisku dyplo 
mu zd. 20 paźdz., sądzę, że należy o vrządzenie 
spraw wychowania i stosunku wyznań dopominać 
się szczególnie dłasejmów krajowych, i dla tego 
głosować przeciw drugiemu i trzeciemu wnioskow 
sprawozdania komisyi. Jeżeli zaręczona nam dy- 
plomem cesarskim autonomia ma raz Stać się pra- 
wdą, samorząd ludów musi się zacząć od rozrzą- 
dzania sobą umysłowo, t. j. musi być dozwolone 
ladom monarchii sustryackićj urządzić w ten spo 
sób swoje zakłady wychowania, aby odpowiadały 
jak najlepiój nietylko ogólnym interesom umie- 
jętności, ale również szczególnym wymogom kraju, 
języka, stosunków oświaty mieszkańców, matery. 
aloym i dachowym potrzebom. Dotychczasowy 
nasz system naukowy, pomimo wielu godnych u- 
znania ulepszeń, zaledwie się wzniósł po nad po- 
ziom biórokratycznego mechanizmu szkolnego, al- 
bowiem hołdując eentralistycznym dążnościom, nie 
mógł różnorodnym narodowościom a mianowicie 
językom ich i wyłącznym potrzebom duchowym 
należycie uczynić zadość. Prawdą jest zaiste, że 
umiejętność nie zna narodowości, ale również pra- 
wdą jest, że narodowości znają umiejętność (okla- 
ski z prawicy) i dla tego mają zupełne prawo pie 
lęgnowania jéj autonomicznie, t. j. w swoim języ. 
ku, w taki sposób, jaki jest najodpowiedniejszy 
ich potrzebom. 

Panowie! Odkąd upadło w szkole wyłączne pa- 
nowanie łaciny, a język ojczysty ludów wykształ- 
conych rozlega się z katedr nauczycielskich, tru- 
dno byłoby odmawiać tego ludom Austryi, co w 


d|całym ucywilizowanym Świecie uznanem zostało 


za prawo niezbite (oklaski z prawicy), kształcenie 
się w tym języku, jaki wyssaliśmy z mlekiem mat 
czynem i jaki jest nam najzrozumialszym i naj: 
jaśniejszym (oklaski z prawicy). Tak Panowie, 
odkąd łacina ustąpić musiała miejsca językowi 
ojezystemu, język nasz rozwiązany został, i mo 
żemy mówić tak jak myślimy, a tak myśleć jak 
mówimy. 

Wszelki pod tym względem przymus musi ta- 
mować kształcenie się ludu i napawać uczucia lu- 
dów umysłowo uciemiężanych goryczą, która co- 
raz bardzićj utrudniać będzie wspóloy pochód po 
drodze jednolitćj polityki państwa. 

Podobny zaś przymus nastałby właśnie, jeśliby 
wys. Izba chciała wyznaczyć stały wydział, do 
któregoby wszystkie przedstawienia i wnioski ty- 
czące się umiejętności i naukowości przekazywane 
były; podobny bowiem stały wydział wyrósłby nie- 
bawem na centralny urząd prawodawczy, któryby 
zawładnął autonomią królestw i krajów jak auto- 
nomią ich oświecenia, i w tym kierunku ograni- 
czyłby jak najbardziej ich autonomię. 

Pominąwszy już, że wys. Izba niemogłaby w swo- 
im obecnym składzie powołaną być do obradowa: 
nia nad rozległemi projektami do ustaw eduka- 
cyjnych monarchii austryackićj i uchwalania tako- 
wych, śmiem twierdzić, że nawet podług paten 


z d. 26 lutego sprawy wychowania należą istotnie 
do zakresu dealain oii sejmów oe: 

Wedłag $ 10 ustawy zasadniczój z d. 26 lute- 
go y ky wychowania nie należą do rzędu tych 
przedmiotów, które prrekacąne być mają do za- 
kresu działalności całej Rady państwa. Pierwszy 
ustęp $ 11 tćj ustawy zasadniczćj stanowi, że te 
przedmioty prawodawcze należą do szczuplejszćj 
Rady państwa, które wspólnemi są wszystkim kró- 
lestwom i krajom, wyjąwszy krajów korony wę- 
gierskićj. Według tego com właśnie nadwienił, 
przedmioty wychowania nie mogą być wspólnemi 
dla pomienionych królestw i krajów, jeżeli ma być 
uczynione zadosyć narodowym właściwościom i ich 
potrzebom. Z licznych rozporządzeń owych, 
wydanych w sprawach edukacyjnych dla każdćj 
prowineyi, a nawet dla pewnych okolic jedaćj pro- 
wincyi, nietylko po rok 1848, ale nawet aż do 
dnia dzisiejszego, wykazuje się niewątpliwie, że 
nigdy nie traktowano wspólnie spraw edukacyj- 
nych, i z samej natury rzeczy nigdy ich wspólnie 
traktować nie było można (oklaski z prawej). Dla 
tego już z pierwszego ustępu $ 11go. wykazywać 
się powinno, że należałoby sprawy wychowania 
wydobyć przynajmiej z zakresu działania szczuplej- 
szej Rady państwa. Według 2go ustępu $ 11go, 
te przedmioty ustawodawcze należą do szezuplej- 
szej Rady państwa, których ordynacye krajowe 
nie przekazują wyrażnie sejmom. Otóż w Żgim 
ustępie $ 18 ordynacyj krajowych, bliższe rozpo- 
rządzenia w obrębie granic ogólnych ustaw pod 
względem spraw kościelnych i szkolnych poczyta- 
ne są za sprawy krajowe. Sądzę, że pod nazwą 
„szkoła* należy rozumieć cały obszar wszystkich 
zakładów naukowych, albowiem gdyby w ustawie 
zasadniczej co innego miano na myśli, to najroz- 
leglejsze pojęcie byłoby ścieśnione albo poprze- 
dnim albo następnym ustępem: „z wyjątkiem za- 
kładów naukowych*, czego wcale nie m». 

Wyrażenie: „w obrębie granie ogólnych ustaw* 
może wprawdzie ścieśnić kompetencyę sejaiów kra- 
jowych pod względem spraw wychowania, ale by- 
najmnićj nie podawać jéj w wątpliwość, a przypuści- 
wszy, że wolność nauczania we wszystkich króle- 
stwach i krajach uzyskała pełne swoje znaczenie, 
czego SIę z pewnością spodziewać godzi, przypu- 
ściwszy to, tu już autonomia uniwersytetów bez 
tego staje się zagwarantowaną, a wpływ ogólnych 
ustaw, jakie mają na przyszłość kierować autono- 
wą działalnością sejmów pod względem spraw 
edukacyjnych, odnosić się ma po większćj części do 
zapełnie ogólnych prawnopolitycznych postanowień. 

Z tego śmiem wnosić, że sprawy wychowania 
należą istotnie do zakresu działania sejmów. Pa- 
cowie! Jest to samorząd, którego się domagamy. 
Po drugićj stronie Izby mówiono wielekroć o sa- 
morządzie i utrzymywano, że w żaden sposób nie 
można takowego nas pozbawić. Tak jest, na osta- 
taióm posiedzeniu jeden czcigodny mowca rzucił 
z bióra prezydyalnego wyrażenie, że powód naszój 
parlamentarnćj opozycyi leży w nieokreśloności 
tego, czego właściwego pragniemy, żeśmy do dziś 
dnia nie przedstawili żadnego jasnego i oznaczo- 
uego programu życzeń naszych. 

Otóż Panowie, dziś jestem w możności przed- 
stawienia wam jedoćj i najważniejszćj części nasze- 
go politycznego programu. Jest nim samorząd wy- 
chowania, własny zarząd naszych dóbr ducho- 
wych, nasza najdroższa narodowa własność (okla- 
ski z prawej). krów ten stawiamy na czele 
naszy a h- 'wilejów, a- - 
soko stawiamy, żebyśmy go nie oddali za węży: 
stkie swobody polityczne, choćby niewiem jak 
wielkiemi one były (oklaski z prawej), albowiem 
wtedy tylko naród istnieje, jeżeli żyje duchowo, a 
wtedy tylko żyje duchowo, jeżeli jego wykształce- 
nie rozwinęło się samoistnie z jego najgłębszej 
istoty (oklaski z prawej). Jeżeli przeto dopomina- 
wy się o taki samorząd, jeżeli go tu żądamy, to 
aie czynimy tego w zamiarach samolubnych i ìn- 
teresownych, ale czynimy to w imie sprawiedli- 
wości, w imie najdroższych naszych interesów na- 
rodowych, czynimy to w imie naszej młodzieży 
(oklaski na prawicy), którąbyśmy pragnęli tak wy- 
chować, jak jej to naznaczyła Opatrzność (okla- 
ski na prawicy), a ta pewnie nie chciała, aby 
Polak był duchowo upośledzony, albo żeby niebył 
Polakiem (oklaski po prawicy). Nie sądźcie pano- 
mae pod życzeniem tem ukrywamy separatyzm 
naukowy, lub manifestacyę przeciw niemczyznie. 
Któżby mógł to uczynić, komu umiejętność jest 
droga, kto tylko cokolwiek obeznał gię z tworami 
duchowego badania?! Ale zostawcie Polakowi jego 
język, zostawcie mu jego duchową własność, ochra- 
niajcie jego silne uczucie narodowe tkwiące w wiel- 
kiej przeszłości, a bez zawiści i zazdrości będzie on 
czerpał z obfitój krynicy, jaką mu nastręcza umie- 
jętność niemiecka, i będzie, samo się przez się 
rozumie, szukał dobrego tam, gdzie je znajdzie 
(oklaski z prawej). Nie sądźcie również panowie, 
że my domagając się autonomii edukacyjnćj, pra- 
gniemy się uwoloić z pod nadzoru państwa; był- 
by to separatyzm polityczny, a wtedy zaprawdę 
nie siedzielibyśmy na tych tu ławach (oklaski po 
prawiey). 

Jeśli jeden z zacnych mówców po tamtej stronie 
nadmienił na ostatuiem posiedzeniu, że należy 
przecież państwu przyznać to samo prawo, jakie 
służy gminie, to jest zakładania szkoły, to zdaje 
mi się, że odpowiedzieć na to muszę, że należy 
również autonomowym królestwom i krajom przy- 
znać to samo prawo, jakie służy każdej gminie, 
to jest, prawo założenia szkoły (oklaski z prawej) 
i starania się o to, aby oświata ludu kwitła i u- 
miejętność się rozwijała, dla dobra ludności kra- 
jowej. 

„Jeśli nakoniec mniemam, że drugiemu wniosko- 
wi sprawozdania wydziałowego służy za podstawę 
uczciwy zamiar uzupełnieria konstytytucyi naszćj 
przez zbawienne projekta ustaw, to właśnie z po” 
wodów przezemnie już wyłożonych muszę się 02)- 
wyrażniej oświadczyć przeciw wnioskom. Zważy- 
wszy następnie, że sprawy wychowania w Pewnym 
zostają związku ze stosunkami religijsem!, że sto- 
sunki rozmaitych wyznań w różnych królestwach 
i krajach tak niezmiernie są rozliczne, iż nie mo- 
gą być przedmiotem wspólnych narad, lecz naj- 
właściwiej mogą być ocenione 1 rozbierane na sej- 
mach, muszę więc i przed trzeciemu wnioskowi 
wydziału oświadczyć sie domagając się, aby ob- 
rady nad temi stosu»<ami, tojest nad wyznania- 
mi, przekazane równieź były działalności sejmów 
krajowych. 

Jeśli Ja mim fogo Wys. Izba chciała prodajo: 
ten wzi rady, tobym przystąpił raczej 
do „źłioskóW Dra Miibifelda z Pig go wnio- 
ski te mniej ograniczają autonomową czynność 
sejmów, aniżeli wnioski wydziału. 

Na tem skończył mowę swoją Dr Dietl poseł 
z Krakowskiego. ~- ; 

— (Gazeta: Wiedeńska zamieszcza dziś potwier- 


dzenie przez N. Pana wyboru Dra Andrzeja Ze- 
linki adwokata, na urząd burmistrza Wiednia. 

— Bar. Filip Kraus były minister skarbu, nie- 
daje żadnej nadziei życia. Donieśliśmy wczoraj, 
że upadł on w Schönbrunn, nagle zasłabłszy. W tym 
stanie znalazł go tmp. hr. Grilne i przenieść go 
kazał do najbliższego budynka. N. Paa odwiedził 
chorego, który chwilami ma przytomność. Choro- 
ba jest sparaliżowanie. 


Francya. 


Lord John Russell w odpowiedzi na interpelacyę 
p. Griffith oświadczył w lzbie niższój, że dwór tu- 
illeryjski odpowiedział odmównie na zabiegi gabi- 
netów wiedeńskiego i madryckiego, czynione w celu 
skłonienia Francyi do wspólnego działania na rzecz 
Świeckićj władzy Papieża. P. Thonvenel przesłał 
z tego powodu księciu Metternichowi posłowi au 
stryackiemu, i p. Mon posłowi hiszpańskiemu notę 
„ równobrzmiącą następującój osnowy: ? 

„Panie! Otrzymałem notę z datą 28go maja, 
któréj przesłaniem zaszczyciłeś mnie W. Eks., a 
w którćj wyrażonóm jest życzenie Jego rządu po 
rozumienia się z rządem cesarskim w celu zape- 
wnienia w sposób stanowczy za pomocą zgody mo- 
carstw katolickich, utrzymania władzy Świeckićj 
stolicy Ś. c ; 

„Z swćj strony ambasador... wywiązał się z po 
lecenia swego rządu, skłaniając rząd francuski do 
tegoż samego celu. Pierwszym obowiązkiem moim 
było ważne te noty przedłożyć Cesarzowi, i dziś 
jestem w możności dania odpowiedzi na nie. 

„Uczucia, jakiemi położenie Ojca 8. natchuęło 
rząd... zgodne są z uczuciami rządu cesarskiego, 
Opłakiwał on i naganiał najście na państwo pa- 
pieskie, i jeżeli ważne względy polityczne, na któ 
re w epoce owćj również musiały zważać Austrya 
i Hiszpania, niedozwoliły mu więcćj oddziały wać 
przeciw spełnionym wypadkom, niezaniechał on 
nie aby powstrzymać ich skutki. Załoga rzymska 
zwiększoną została bezzwłocznie, a Papież mogąc 
bezpiecznie pozostać w swćj stolicy w pośród za- 
wichrzeń włoskich, winien jest obecności wojska 
francuskiego zachowanie części swego terytoryum. 

„Rząd cesarski, postępowaniem, któremu, z przy- 
jemnością to spostrzegam, rząd... nie waha się 
oddać sprawiedliwości, dawał i daje zawsze do- 
wody głębokich i niezmiennych sympatyj dla Gło- 
wy Kościoła. Położenie niepewne zgotowane oko- 
licznościami władzy świeckiej stolicy św., przykre 
budzi wrażenie w narodach katolickich, a ponie- 
waż dla spokoju sumienia konieczną jest rzeczą, 
aby kwestye tak ważne niezostawały zbyt długo 
zawieszone nad światem, jest zaiste obowiązkiem 
rządów, łączyć swe usiłowania, aby je uprościć i 
ułatwić ich rozstrzygnięcie. 

„Nie uważałbym jednak za rzecz potrzebną roz- 
bierać tu wszechstronnie system, według którego 
państwo papieskie i miasto Rzym stanowiłyby nie- 
jako własność korporacyi, przyznaną całemu świa- 
tu katolickiemu i postawioną na mocy prawa nie- 
zapisanego nigdzie, ponad sferą praw które rzą- 
dzą innemi monarchiami. Przypominam jedynie, 
że tradycye historyczne równie najdawniejsze jak 
najświeższe nie zdają się zatwierdzać tej doktry- 
ny i że Anglia, Prusy, Rosya i Szwecya, mocar- 
stwa oderwane od kościoła, podpisały w Wiedniu 
z tego samego tytułu jak Francya, Austrya, Hi- 
szpania i Portugalia, traktaty przywracające Pa- 
pieżowi utracone prowineye. | 

„Najwyższe względy, pospieszam głośno to wy- 
powiedzieć, -zgadzają się z najważniejszemi intere- 
sami spółecznemi w tem życzeniu, aby Głowa Ko- 
ścioła utrzymać się mogła na tronie, zajmowanym 
od wieków przez jej poprzedników; opinia rządu 
cesarskiego nader jest ustaloną pod tym wzglę- 
dem, lecz mniema on, że mądre wykonywanie wła 
dzy najwyższej i przyzwolenie narodu są w pań- 
stwie rzymskiem jak gdzie indziej, pierwszemi wa 
runkami trwałości władzy. Największe niebezpie- 
czeństwa grożące dziś władzy świeckiej Stolicy 
św. pochodzą wprawdzie z zewnątrz, a jeżeli za- 
jęcie Rzymu zadość czyni potrzebom chwili, przy- 
szłośó narażoną jest na szwanki, jakie radzibyśmy 
szczerze zażegnać. 

„Austrya i Hiszpania... panie, działają w myśl 
naszą, łecz nie wskazują ogółu środków do do- 
pięcia celu, a wyjaśnienia niejakie z ich strony 
byłyby tem potrzebniejsze, że położenie ich w obec 
Włoch różni się pod pewnym względem od poło- 
żenia Francyi. Z żalem widzieliśmy, że ugody 
z Villafranca i Zurich mie weszły w zupełne wy- 
konanie i bylibyśwy pragnęli aby monarchia sy- 
ceylijska nie została obaloną; pomimo tego bieg 
wypadków jakkolwiek stawał na przeszkodzie ży- 
czeniom rządu cesarskiego, niedotykał go w spo- 
sób tak bezpośredni jak dwory wiedeński i ma- 
drycki. Niepochwalając tego co się stało, nie chcąc 
gwarancyą naszą pokrywać nowego stanu rzeczy, 
nie widzimy przeszkody w żadnym interesie dy- 
nastycznym zawiązania stosunków normalnych z 
- królestwem włoskiem, a jedyna przeszkoda uzna- 
nia go mieści się dla nas w trudnościach związa- 
nych z sprawą rzymską. 

„Czyż wolno nam spodziewać się, że Austrya 
i Hiszpania gotowe będą odtąd wznieść się na to 
stanowisko i że ich pieczołowitość dla stolicy św. 
weźmie górę nad wszelkiemi innemi względami ? 

„Oto pytanie, które raczej sobie niż W. Eks. 
stawiam, lecz wątpliwość i wypływające ztąd skut- 
ki miedozwalsją mi ocenić z taką dokładnością, 
jakby potrzeba, natury wspólnego działania zapro 
ponowanego przez fząd.... 

„Nie będę taił... pann, że zasada nieinterwen 
cyi, która ocaliła pokój europejski, wykluczając 
w tej chwili jak przed rokiem użycie siły, tworzy 
w oczach naszych ścisłą spójność pomiędzy upo- 
rządkowaniem faktów, które tak znacznie zwieniły 
położenie półwyspu, i załatwieniem jakie ma osią- 
gnąć sprawa włoska. Rząd cesarski byłby więc 
nader szczęśliwym, gdyby Anstrya i Hiszpania u 
znały za możliwe wejść na jedyną drogę, która 
zdaje się bez nowych wstrząśnień do praktyczne- 
g» prowadzić rezultatu; lecz nie wsha się w wezel- 
kiej przypadłości zapewnić, że nie przystanie na 
żadną kombinacyę niezgodną z poszanowaniem, ja- 
kie ma dla niepodległości Stolicy ów. i nieodpo- 
wiednią celowi pobytu wojska swego w Rzywie. 

„Przyjmij... pan jtd. (podp.) Thouvenel.* 


Rosya, 


Dzienniki rosyjskie otworzyły, jak wspomnieli- 
śmy, osobny oddział na udzielane im przez rząd 
wiadomości tyczące $ię rozruchów włościańskich, 
i oddziałowi temu dają nadpis: „Wiadomości ty- 
czące się włościan.“ Chociaż te urzędowe donie- 
sienia starają się wszelkiemi sposobami zmniejszyć 
ich charakter, jak to równieź wskazywajjśmy; je- 
dnak z tych nawet urzędowych wiadomośej widzi- 
my, że poruszenie ludu wybuchło naraz jak piorun 
we wszystkich prawie guberniach rosyjskich. Z wią- 


jewka. Tu 


domości prywatnych trudno wiedzieć bliższe szcze- 
góły tych rozruchów; gdyż, jak pisze jeden z ko- 
respondentów z Petersburga w liście z 13 czerwca, 
wśród atmosfery policyjnój w jakićj żyjemy wy: 
pada pióro z ręki gdy chce kreślić prawdę, pi- 
szący ogląda się na wszystkie strony czy kto za 
nim nie stoi i czy go nie śledzi skąd oko tajnój 


polieyi; napisawszy zaś nie wie jak list posłać, 


gdyż na poczcie wszystkie są przeglądane i czy- 


tane. 
Oprócz tych urzędowych doniesień przesyłanych 


do wszystkich dzienników, nie znajdujemy w ża- 
doym z nich własnych wiadomości o rozruchach 


włościańskich; niektóre tylko ośmielają się do przy- 
chylnych dla rządu komentarzy. Te rządowe donie- 
sienia opisawszy dawnićj w sposób przez nas wska- 
zamy, rozruchy w gubernii kazańskićj i niespokoj- 
ności w guberniach samarskićj i tambowskićj, które 
to opisy powtórzyliśmy, mówią następnie o zabu- 
rzeniach w gubernii włodzimirskićj, w powiatach 
włodzimirskim , gorochowskim i sudogowskim; da- 
lój o niespokojnościach w wielu miejscach gubernii 
petersburskićj i jarosławskićj, których to ostatnich 
zaburzeń opis zamieszczony jest w dzienniku z 15 
t. m. Opisy te choć niby szczegółowe, są zupełnie 
do siebie podobne ze zmianą tylko nazwisk wsi 
w których były rozruchy oraz nazwisk jenerałów 
i gubernatorów którzy je tłamili, do czego w je- 
dnych miejscach dostateczne miało być użycie po- 
licyi i kar. rózgami, w innych musiano zawezwać 
wojska i użyć broni. 

Największe jednak po kazańskich były zaburze- 
nia w gubernii penzańskićj. Zaburzenia te powstały 
w trzech powiatach w gorodiszczeńskim, czembar- 
skim i kiereńskim. W pierwszym powiecie miano 
je łatwićj stłumić, zawsze za pomocą wojska; lecz 
w powiecie czembarskim groźniejsze wybuchły roz- 
ruchy szczególn'ćj w dobrach hr. Uwarowa. Do 
3000 włościan zgromadziło się w Czernogaj i żą- 
dało ogłoszenia utajonego niby ukazu, odmawiając 
posłuszeństwa i odrabiania psńszczyzny. Sprowa- 
dzenie siły zbrojnćj i rozkwaterowanie jéj po wsiach 
nie nie pomogło; włościanie znieważyli kapitana 
sprawnika. Oddział żołnierzy, który mu śpieszył 
na pomoc, przyjęli cepami i widłami, a nawet 
rzucili się aby żołnierzy rozbroić. Kapitan dowo- 
dzący kompanią kazał dać ogaia, a chociaż od 
strzała padło trzech a ranionych zostało czterech, 
włościanie nie ustąpili a kapitan nie chcąc dalój 
krwi przelewać, cofaął się z kompanią do kwater. 
W zburzenie ogarnęło całą okolicę, a we wsi Wa- 
ragina włościanie zrabowali dwór i zbili popa. Je- 
nerał major Dreniakin przysłany do Penzy dla 
przeprowadzenia usamowolnienia włościan, ru- 
szył z dwoma batalionami do miasteczka Primu, 
a w odezwie wydanćj stamtąd do wzburzonych 
włuścian zażądał od nicb, aby przez swych pełno- 
mocników oświadczyli czego chcą. Z kilkunastu 
wsi przyszli owi posłannicy i prosili o przebacze- 
nie. Wowczas jenerał ruszył na czele trzech kom- 
panij do wsi Czernogaj aby uwięzić przywódzców. 
Z początku włościanie pochowali się, lecz potem 

rzyszli i prosili o łaskę. wskazując, że ich pod- 

barsył pop ze wsi Studeńki, nazwiskiem Pome- 
rancew, który im fałszywie przeczytał manifest; 
jenerał kazał uwięzić dwunastu przywodzców. 

Zaledwo to się stało, gdy odebrał wiadomości 
o miespokojnościach w powiecie Kiereńskim, gdzie 
środkowym punktem zaburzeń była wieś Kande- 
taj starowierzec, wieśniak nazwiskiem 
Leoncius Jegorcew zyskał wielki wpływ na wło- 
ścian tłumacząc im manifest. Zgromadziło się około 
niego 10,000 włościan i przy okrzyku „swoboda! 
swoboda!“ przeciągali przez wsie, wypędzali po- 
pów i bili starostów to jest sołtysów. Jenerał Dre- 
niąkin stauąwszy z wojskiem we wsi Wysokoja 
niedaleko Kaudejewki, parlamentował dwa dni 
gapróżno z włościanami. Dopiero gdy przyszły nie- 
pokojące wiadomości z sąsiedniój gubernii tam- 
bowskićj, ruszył z wojskiem na Kandejewkę. Lecz 
tłum włościan stał nieporuszony i na grożby od- 
powiadał „róbcie co chcecie"; wytrzymał nawet 
trzy salwy nie ruszywszy się z miejsca. Dopiero 


jenerałowi przyszła myśl, aby ten bierny opór 


przełamać pojedynczem aresztowaniem: rozkazał 
żołnierzom wyciągać z tlumu pojedynczych wło- 
ścian i więzić. Gdy w ten sposób 410 uwięziono, 
uiektórzy musieli się rozchodzić, lecz wszyscy, a 
nawet uwięzieni oświadczyli, że nie będą prosić 
o łaskę i wolą śmierć jak się poddać. Jenerał stał 
cały tydzień z wojskiem w téj wsi, i zwolna, jak 
mówi doniesienie, spokój przywrócił, oddawszy 
przywódzców pod sąd wojenny. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 27 czerwca. Wczoraj po południu znale- 


ziono w piwnicy jednego z domów na Kazimierzu tru- 
pa mężczyzny, który, jak pogłoska niesie, umarł tam 


w skutek bijatyki kilka dni poprzednio zaszłej, 
— Dziś zapalił się rum w jednym ze sklepów ka- 


zimirskich przy ulicy Wielickiej, lecz ogień śpiesznie 
stłumiono. 


— Towarzystwo artystów dramatycznych lwowskich 


pod dyrekcyą pp. Smochowskiego i Nowakowskiego 
zjeżdża do Tarnowa, i w d. 4 lipca we czwartek roz- 
poczyna przedstawienia teatralne w umyślnie w tym 


celu wystawionym budynku. Widowiska te odbywać 
się będą cztery razy tygodniowo, to jest w niedziele, 
wtorki, czwartki i soboty. Już w roku zeszłym grono 
dramatyczne dawało w Tarnowie przedstawienia i ża 


łowaliśmy wielce, że nie zajrzało i do nas, którzy ra- 


dzibyśmy odświeżyć sobie pamięć dawnych gościnnych 
ról niektórych członków tego grona. Czy i w tym roku 
są jakie przeszkody? Jeżeli prawdą jest, że tutejsze 
towarzystwo dramatyczne pod:dyrekcyą p. Pfeifira ma da- 
wać przedstawienia gościnne we Lwowie, to wzaje- 
mność taka byłaby odpowiednią. Stąd do Tarnowa 


jeździć na teatr, to trochę za daleko i za drogo, 


bliżsi od nas sąsiedzi Tarnowa korzystać z tego nie 
omieszkają. Krakowskie towarzystwo dramatyczne daje 
obecnie przedstawienia w Przemyślu. 

— Dla osób zwiedzających Tatry w ciągu tego lata, 
wreszcie dla wszystkich chorych używających wodnćj 
kuracyi, ciekawą będzie wiadomość o założeniu za- 
kładu hydropatycznego w. najrozkoszniejszem miejscu 
Tatr, bo w punkcie najbardzićj zbliżonym do szczytu 
Łomnicy oraz do całego gniazda gór ją otaczających. 
Tóm miejscem jest już od dawna znana i z powodu 
piękności położenia zwiedzana osada Szmeks (od Wę- 
grów teraz Talra-Fiired t. j. Łażnia tatrzańska zwa- 
na) na Spiżu. Ten nowo-powstały zakład hydropatyczny 
zostaje pód kierunkiem barona Alberta Lajcz, b. ma- 
jora honwedów, którego Węgrzy mianują swoim Pryss- 
nicem, o tyle jednak różnym od tamtego, iż wyłącz- 
nie chęć przyjścia w pomoc cierpiącćj ludzkości, nie 
zaś widoki zysków były mu podnietą do założenia 
tego dla Chorych potrzebujących wodnćj kuracyi, nie 
obojętnego instytutu. Bliskie położenie Szmeksu, bo 
w niewielkićj odległości od Zakopanego a nawet i 
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Szczawnicy, zachęci może niejednego z naszych po- 
dróżnych zwiedzającego tamte okolice, do odwiedze- 
nia także w mowie będącego zakładu, a to tem bar- 
dziój, iż na'najwyższe szczyty tatrzańskie, jak np. na 
Łomnicę i inne góry, jedynie od strony Szmeksu bez- 
piecznie dostać się można. Wiadomość ta wreszcie 
będzie może pożądaną dla osób leczących się wodą, 
a pragnących równocześnie z odbywaniem kuracyi, 
zwiedzenie najpiękniejszych okolic kraju połączyć. Kto- 
by wreszcie potrzebował bliższych wyjaśnień, może 
ich zażądać listownie od samego założyciela w Szme- 
ksie, ostatnia poczta Poprad na Śpiżu. 

— Wczoraj (26go0) w południe umarł w Pradze zna- 
ny uczony czeski Paweł Józef Szafarzyk. W przekła- 
dzie polskim posiadamy jego „Narodopis słowiański“ to 
jest etnografię ludów słowiańskich. Szafarzyk z Hanką, 
który go niedawno wyprzedził w wędrówce ziemskićj 
i Palackim, stanowili główny zastęp naukowy w pi- 
śmiennictwie czeskiem. Szafarzyk już oddawna był cho- 
rym, a w przeszłym roku, o ile sobie przypominamy, 
lękano się jeżeli nie o jego życie, to o jego zmysły. 
Zbytnia drażliwość i cierpienie umysłowe trzymały go 
tak w niepewności między życiem i śmiercią aź do- 
tychczas, i wreszcie uległ tym cierpieniom. 

—  Ministeryum handlu angielskie poleciło było oso- 
bnój komisyi złożonój z biegłych, zbadanie przyczyn, 
dla których tyle telegrafów podwodnych nie powiodło 
się. Komisya ta ogłosiła świeżo owoce badań swoich. 
Zatopiono dotąd druty na długość 11,346 mil angiel- 
skich; a tylko około 3,000 mil udowodniło swo- 
ją praktyczność. Przepadło-2,000 mił drutu w ocea- 
nie Atlantyckim, 3,499 mil drutu zatopionego w mo- 
rzu Czerwonem i Indyjskiem, 700 mil drutu z tele- 
grafu między Sardynią, Maltą i Korfu, a nakoniec 
550 mil przeznaczonego dla połączenia Singapuru i 
Batawii. Zdawałoby się, że te szkody powinnyby prze- 
konać o niepodobieństwie zakładania telegrafów na 
długićj przestrzeni mórz, a to z powodu przeszkód na 
dnie morskiem. Komisya jest innego wszelako zdania. 
Owszem wykazuje ona, że tylko wadliwa konstrukcya 
drutu lub nieumiejętne jego zatapianie, w każdym 
z pomienionych wypadków były przyczyną niepowie- 
dzenia się, i że wszelkie przeszkody dadzą się umie- 
jętnem postępowaniem pokonać. 

— Jutro w piątek dnia 28 czerwca, Ś. Leona pap. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 25 czerwca. Na dzisiejszym targu prak- 
tykowano w przecięciu ceny następne w wal. a. 
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Ziemniaki . . . e » » Ra PAC EEE 2'65 
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Nowy Sącz 22 czerwca. Na dzisiejszym targu 
praktykowano w przecięciu ceny następne w wal. austr. 
Pszenica. . . . . . (za mierzycę). . . 650 
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Z różnych stron tak Galicyi jak Królestwa otrzy- 
mujemy wiadomości o wielkich szkodach zrządzonych 
w zbożach na pniu przez burze i gradobicia, tak czę- 
ste w r. b. Wichry i ulewy wszędzie prawie powa- 
liły zboże a grady w wielu miejscach zupełnie je wy- 
biły. W Królestwie Polskićm gradobicia wielkie po- 
czyniły szkody w powiecie radomskim w dolinie War- 
ty, w powiecie wieluńskim i w powiecie łowickim gu- 
bernii warszawskićj, także w okolicach Włocławka 
w gubernii płockićj i w augustowskim. W wielu miej- 
scach grad był ogromnój wielkości i bryły lodu do 17/, 
fanta dochodziły, a nietylko wbił w ziemię zboża i 
jarzyny, ale porozbijał dachy, zabił wiele owiec i cięż- 
ko pokaleczył bydło. 


Gdańsk 22 czerwca. W pierwszych dniach tego 
tygodnia powietrze było dość chłodne, potem znów 
wróciły upały. Wiatr zachodni i południowy. 

Targi angielskie pozostały w niezwykłćj bezczynno- 
ści. Z nielicznych dówozów pszenicy angielskićj, nawet 
najlepsze gatunki cofnęły się o 1—2 szel. na kwar- 
terze, słabsze zaś: nie były do zbycia. Dowóz z za- 
granicy był liczny, lecz kupujący tylko z wielką ostro- 
żnością do tranzakcyj przystępowali. Produkt stary 
lub znajdujący się na składzie trzymano po przeszło- 
tygodniowych cenach, przy sprzedażach zaś z okrętów 
lub uskutecznionych przez właścicieli konsumentów 
ustępowano po 2 a nawet i więcćj szylingów na kwar- 
terze. W ogólńości ruch bardzo ograniczony i tenden- 
cya do dalszego zniżenia cen coraz mocnićj się obja- 
wia. Pomyślna pogoda, naprawiła w części szkody wy- 
rządzone przez mrozy w zasiewach jesiennych a stan 
zboża marcowego rokuje podobno najpiękniejsze na- 
dzieje. 

Na wczorajszym targu ceny wprawdzie dalój się nie 
cofały, lecz żadnych prawie nie robiono interesów. 

We Francyi zupełna spokojność, pokup mały i ceny 
spadają. 

W Holandyi pszenica o 15 żyto o 5 A. niżój. 

W miarę niepomyślnych wiadomości o targach za- 
granicznych, w miarę przybywającćj coraz większćj 
ilości zboża i wzrastającój trudności w pomieszczeniu 
go na śpichrzach i przerabianiu, ceny codziennie się co- 
fają. W ostatnich jednak dniach, spekulacya się co- 
kolwiek ożywiła, chętnićj przystępowano do zakupu, 
znajdując niejakie szansy przy teraźniejszych zniżo- 
nych cenach: 

W przeciągu tygodnia sprzedano na giełdzie : 

Pszenicy, 1,280 łasztów, żyta 170 łaszt.; jęczmienia 
35 Ł; owsa 11 Ł; grochu 55 łasztów. 

Drzewa sprzedano : 

3,617 belek i murłatów po 6—8} sgr. za kubik; 
2,500 okrąglaków po 90—120 duk. za kopę. 100 kop 
klepek po 24—29 tal. za kopę pipówak; 18 kop beli 
1,475 tal. za kopę korony. 


Płacono za łaszi wagi holl, guld. pras. korz, zwei 
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Przebyło Toruń: 

Pszenicy 1,075 łasztów; żyta 445 ł.; jęczmienia 88 
Ł; grochu 611 Ł; belek dębowych 40 Ł.; klepek 3,337 
belek dębowych 51,532, belek sosnowych 622 kop 
obręczy; syropu 2,615 cent.; cukru 3,240 c.; kminku 
76 cent.; orzechów 45 cent.; cynku 27 cent.; potażu 
190 centnarów. 


Kursa samian: Londyn 6,19.; Hamburg 150}. Amster- 
dam 140}. Aleks 


Przegląd polityczny. 


Depesza telegraficzne. 

Zagrzeb 26 czerwca. Na dzisiejszóm posiedze- 
niu sejmu, prowadzono dalćj rozprawy nad kwe- 
styą połączenia się z Węgrami. Wuszczyć wnosi 
poprawkę w téj myśli, że nie należy sięgać do r. 
1848, lecz układy o unię zawierać na podstawie 
obecnego stanu rzeczy. Poprawka jego do wnio- 
sku wydziału centralnego żąda wypuszczenia a 
przynajmnićj zmiany tych ustępów, któreby nieu- 
faość u Węgrów budzić mogły. Starczewić jest za 
wnioskiem Kwaternika, to jest chce, aby królestwo 
tioiste (Dalmacko-Chorwacko-Słoweńskie) podobnie 
jak i Węgry było niezawisłem zarówno od Wę- 
gier jak od Austryi, a tylko z Węgrami przez 
wspólność panującego złączone było. Arway pra- 
gnie odnowienia związku na podstawie ustaw wę- 
gierskich z r. 1848 z zastrzeżeniem rewizyi tych 
ustaw, które naruszają autonomię troistego króle- 
stwa. Muhić mówi za wnioskiem wydziału central- 
nego; Bogowić za wnioskiem reprezentantów za- 
grzebskich. Jutro dalsze rozprawy. Z powodu za- 
chorowania N. Pani sejm uchwala adres kondo- 
lencyjny wysłać, z wyrażeniem życzeń najrychlej- 
szego wyzdrowienia. 

Turyn 25 czerwca (prżez Paryż). Prezes gabi- 
netu Ricasoli oznajmił Izbie na dzisiejszóm posie- 
dzeniu, iż Cesarz Francuzów uznał Wiktora Ema- 
nuela Królem Włoskim. Dalej dodał Ricasoli: Pra- 
wa naszego narodu będą wkrótce uznane przez 
całą Europę; uznanie Włoch przez Francyę i An- 
glię oznacza ich stanowisko. Następnie wyraża 
wdzięczność swoją Cesarzowi i Francyi, która ża- 
dnej ofiary nie będzie wymagać od Włoch z ich 
praw i interesów: Między Francyą i Włochami 
nie ma żadnej sprzeczności w interesach; będą 
one wspólnie pracować nad postępem wolności i 
ludzkości. W końcu Ricasoli dodał: Nie zapomi- 
najmy jednak, iż dzieło nie jest jeszcze skończo- 
ne; dotychczasowe postępy zawdzięczamy roztrop- 
ności, wytrwałości, zgodzie i poświęceniu, których 
to enót i na przyszłość potrzebujemy. Na tem sa- 
mem posiedzeniu deputowany Mussonino żąda ob- 
jaśnienia względem Rzymu, który jest stolicą 
Włoch. — Ricasoli odpowiada, iż sprawa ta nie 
jest jeszcze uporządkowaną, lecz wkrótce nią bę- 
dzie. Sprawa ta jest dla rządu za bardzo ważną, 
aby nie miał się nią ciągle zatrudniać; Izba poj- 
muje, iż sprawa ta może jedyuie być rozwiązaną 
układami, i układy takowe toczą się ciągle z Ce 
sarzem Napoleonem. Rezultat upragniony przez na- 
ród nastąpi w swym czasie, którego jednak tru- 
dno oznaczyć; lecz mogę zapewnić, iż do uznania 
Włoch nie dodane są żadoe warunki, któreby 
przyniosły szkodę prawom naszej narodowości. 

Medyolan 25 czerwca. Dzisiejsza Perseveran- 
za zawiera wiadomość przez Turyn z Rzymu 2 
24 tm., iż Papież cierpi ciągle na różę w nogach; 
rany się zamknęły, a w skutku tego materya cho- 
robliwa udzieliła się całemu ciału. 

Londyn 26 czerwca, Na wczorajszóm posiedze- 
niu Izby niźszej oświadczył minister spraw zagra 
nicznych lord John Basell: Przedsiębiorca kanała 
sueskiego Lesseps, otrzymał upoważnienie od wi 
cekróla egipskiego, iż może przymuszać krajow- 
ców do robót około kanału sueskiego. Anglia 
zwróciła na to uwagę Porty, iż system robót przy- 
masowych jest przeciwny zobowiązaniu Tarcyi. 
Równocześnie lord Russell dodał, iż właśnie otrzy- 
mał depeszę telegraficzną z Carogrodu o śmierci 
Sułtana zmarłego w dniu tym rano. 

Londyn 26 czerwca. Doniesienia z Nowego 
Jorku do 18go dochodzące, mówią, że między 
wojskami Stanów Zjednoczonych, a wojskami kra 
jów oderwanych przyszło w okolicy Washingtonu 
do kilku bezowocnych utarczek. Sądzą, że wkrót- 
ce zajdzie jaka bitwa. 

Petersburg 23 czerwca. Cesarz i cesarzowa 
wracając z Moskwy S ri tu wezoraj wieczór 
wraz z w. księżną Maryą, ks. Aleksandrem Gor- 
ezakowem ministrem spraw zagranicznych , hr. 
Adlerbergiem ministrem domu cesarskiego, ks. Doł- 
gorakim i wieloma innemi osobami. 


Sprawa węgierska przeważnie w tej chwili zaj- 
muje umysły, albowiem rozstrzygnięcie jej dziś 
jutro przez decyzyę N. Pana co do przyjęcia a- 
dresu nastąpić ma, a od rozstrzygnięcia jej zawi- 
sły obecnie kwestye polityczne i finansowe całą 
monarchię obchodzące. Atoli niepewność dziś we 
wszystkich dziennikach eo do tej kwestyi obja- 
wia się milczeniem. Mówi jeden tylko Wande- 
rer, a właśnie ten dziennik w bliskich zostaje 
stosunkach z Węgrami. Słowa jego przeto mają 
ważność, tem więcej, że właśnie dziś zapewnia, 
że się opiera na zupełnie pewnych źródłach. Pi- 
sze on mniej więcej te słowa na czele: N. Pan 
wychodzi z tego niechybnie zupełnie słusznego 
punktu widzenia, że przyjęcie lub odrzucenie a- 
dresu nie zawisło od formy tego aktu, ale jedy- 
nie od tego, czy żądania w nim na pierwszćm 
miejscu postawione dają się urzeczywistnić lub 
nie. W tej mierze odbywały się we środę narady 
1%, godzinne z hr. Apponym u N. Pana w obe- 
eności zaakomitych ludzi stanu węgierskich, a we 
czwartek miały być dalej prowadzone. - Pominąw- 
szy wszystkie kwestye formalności, główny rdzeń 
sprawy będzie wzięty pod rozwagę, i rozstrzygnie 
się co do niego, w jakim kierunku rzeczy dalej 
rozwinąć się mają w Węgrzech. Dopóki w tej 
mierze nie nie zapadnie stauowczego, prezesi obu 
Izb węgierskich pozostaną w Wiedniu. W tych o- 
kolicznościach przyjęcie lub odrzucenie adresu wę- 
gierskiego nabiera tem większego niż dotąd zna- 
czenia, i można twierdzić, że za dni kilką los 
Węgier i monarchii rozstrzygniętym Zostanie, 
W sferach w rzecz wtajemniczonych sądzą, że 
JCMość mie da swojego zezwolenia na żadne pół- 
środki, lecz w jednym lub w drugim kierunku 
stanowcze słowo wyrzecze: 
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Z tego artykułu widać, ża nic jeszcze dotąd nie 


€'. zdecydowano, lecz że albo unia personalna albo 


przeciwnie, udział Węgier w Radzie- państwa bę- 
dzie orzeczon 

Skończyło się ogłaszanie w Królestwie Polskiem 
ustaw o reformach, hałaśliwie zapowiadanych, a 
które wistócie nie nie zmieniły, jeżeli pod wzgłę- 
dem prawnym nie pogorszyły stanu, bo zatwier- 
dzając kilka mniej ważnych instytucyj przez ce- 
sarza Mikołaja w zamian za zabraną konstytucyę 
zapowiedzianych, zniosły najważniejszą z nich, bo 
instytucyę mającą jakikolwiek charakter reprezen- 
tacyi narodowej, to jest zniosły Zgromadzenie Sta- 
nów Prowincyonalnych. Niedługi szereg tych re- 
form zakończył ukaz Dyrektora Oświecenia prze- 
pisujący kto, komu i jak kłaniać się powinien; 
przypominamy zaś, że szereg ten rozpoczęty zo- 
stał ukazem Oberpolicmeistra względem kroju i 
barwy sukien.— Teraz obywatele wiejscy i miejscy 
rozbierają pobobno pytanie, czy wziąść udział 
w tych Radach i instytucyach mających 'tak ogra- 
niczone atrybucye i niezadawalniających bynaj- 
mniej potrzeb kraju. Mniemamy, że względem Rad 
miejscowych, mających powstać z wyborów, to jest 
Miejskich, Powiatowych i Gubernialaych, jakkol- 
wiek okrąg ich działania jest bardzo ograniczony, 
niema wątpliwości że udział wziąść należy. Jest 
tylko wątpliwość co się tyczy Rady Stanu, mają- 
cej powstać z urzędników lub z osób mianowanych 
przez rząd, wątpliwość, czy mianowani przyjąć 
mają wezwanie. 

Co się tyczy stanu rzeczywistego, w niczóm on 
się niezmienił; mimo psendo-reform, obowięzują 
ciągle liczne ukazy usiłujące bezsilnemi i śmieszne- 
mi środkami powstrzymać rozwój ducha narodo- 
wego, zakazy tyczące się pieśni, ubiorów itd. Lecz 
ukazy te są po większćj części martwą literą, już 
to z powodu bezsilności swojćj w obec silnego ży- 
cia narodowego, jużto że sami ludzie mający je 
wykonywać czują całą ich mierozsądność i pozo- 
stawiają je bez egzekucyi. Świeżo w wilią á. Jana 
kiedy zwykle w Warszawie obchodzono uroczystość 
puszczania wianków, cała ludność Warszawy za- 
miast nad Wisłę, udała się na smentarz Powązkow- 
ski i na grobach pochowanych tam ofiar usypała 
drugie mogiły z wieńców, śpiewając pieśni naro- 
dowo-pobożne. Te sześćdziesięcio-tysiączne tłumy 
wracając z cmentarza do Warszawy również z pie- 
śniami na ustach, przechodziły przed frontem dy- 
wizyi wojsk wyciągniętój w szyku bojowym 
smentarzem lecz nieruchomćj i niemieszającćj się do 
niczego; a cały poważny obchód odbył się w naj- 
większym porządku, gdyż policya się nie pokaza- 
ła, a porządek był utrzymany przez zaimprowizo- 
wanych konstablów obywatelskich. 

W Rosyi zaburzenia włościańskie trwają ciągle, 
a doniesienia o nich urzędowe, jakkolwiek starają 
się ich rozmiar zmniejszyć, wykazają, iż stan wzbu- 
rzenia panuje we wszystkich prawie guberniach 
rosyjskich. Wyżej podajemy skrócone doniesienie 
o krwawych rozruchach w gubernii penzańskiej. 

Z Frankfurtu n. M. donoszą, że w dniu 24 b. m. 
pełnomocnik bawarski przy Związku niemieckim 
p. Pfordten, referent w wydziale związkowym do 
sprawy holsztyńskićj, ukończył pracę swoją; wy- 
dział nie zadawalnia się oświadczeniem duńskióm 
eo do przedstawienia konstytucyi stanom holsztyń- 
skim, i uważa egzekucyę związkową za konieczną 
w obronie praw księstw. Referent ten qia się 
nieco — przynajmnićj o parę miesięcy; dziś o 8po- 
rze dańsko-niemieckim już zapomniano w Earopie, 
a Związek niemiecki zapewne także złoży to 0- 
świadczenie do akt. 

Znaczenie uzaania króla włoskiego przez Fran- 
cyę objaśnił prezes gabinetu włoskiego, oznajmu- 
jąc sejmowi o tem uznaniu na posiedzeniu w dniu 
24 b. m. Depeszę o tem zamieszczamy pony: 
Swiat polityczny zajęty jest teraz także domysła- 
mi, jak odpowiedzą niektóre mocarstwa, między 
niemi Austrya, na dyplomatyczne zawiadomienie 
ich przez rząd francuski o tem uznaniu króla wło- 
skiego. Powyżej podajemy notę ministra spraw za- 
granicznych Thbouvenela, do Austryi i Hiszpanii, 
w odpowiedzi na wspólną tych mocarstw depeszę 
w sprawie rzymskiej. Nota ta choć grzeczna w for- 
mie, jest dość ostra w treści, a szczególniej ów u- 
stęp, w którym minister francuski daje do pozna- 
nia obu mocarstwom, że im mniej chodzi o Papie- 
ża jak raczej o ich dynastyczne interesa, 
ciężki cios otrzymały przez wypadki we Włoszech. 
E: ustęp ten zwracają uwagę dzienniki wiedeń- 
skie. 

Najważniejszą wiadomością z Tarcyi jest donie- 
sienie telegraficzne, zamieszczone w końcu prze- 
szłego numeru, o śmierci sułtana Abdul-Medżyda. 
Zamieszczając wczoraj na tem miejscu doniesienie 
o jego ciężkiej chorobie, czyniliśmy uwagę, że na- 
szem mniemaniem śmierć ta nie sprowadzi katastrofy, 
gdyż według sukcesyjnej ustawy tureckiej, władzę 
obejmie zaraz najstarszy z rodziny, tj. brat sulta- 
na Abdul Azis, 31 lat liczący. Tak się rzeczywi- 
ście stało, i ta zmiana tronu przejdzie spokojnie, 
chociaż przezto bynajmniej nie będzie usunięte nie- 
bezpieczeństwo wiszące nad Turcyą a wynikające 
z wewnętrznego jéj stanu. Pogrzeb sułtana odbył 
się zaraz 25go t. m. wieczór a w Carogrodzie zu- 
pełna panuje spokojność. 

Po oddaleniu się wojsk francuskich z Libanu, 
panuje tam wprawdzie spokojność, lecz korespon- 
denci zgodnie utrzymują, iż muzułmanie trzymani 
są tylko na wodzy widokiem eskadry wojennój 
francuskićj stojącćj w porcie bejruckim lub krą- 
żącej wdłuż brzegów syryjskich. Do utrzymania 
spokojności przyczynia się także energicznie Fuad 
pasza pozostający ciągle w charakterze nadzwy- 
czajnego komisarza w Syryi, gdyż wie on, że no- 
we mordy w Syryi mogłyby spowodować wmie- 
szanie się Francyi i Rosyi w taki sposób, iż Tur- 
cya utraciłaby zwierzchnictwo nad Syryą. Z tych 
samych powodów starają o utrzymanie spokojno- 
ści konsul angielski i eskadra Wielkiej Brytanii, 
i gdy po oddaleniu się wojsk francuskich dwóch 
żołnierzy tureckich popełniło gwałt w Abeyech, 
konsul angielski pułkownik Fraser zażądał ener- 
gieznie ich ukarania i natychmiast zostali rozstrze- 
lani. Nakoniec sami Druzowie czując się zawie- 
dzeni przez Turków, którzy podburzyli ich do 
rzezi, a potem zą nadejściem wojsk francuskich 
karali surowo naczelników tejże rzezi, pałają dziś 
niechęcią do Turków większą może jak do chrze- 
ścian i konsulowi francuskiemu objeżdzającemu Li- 
ban w cela uspokojenia przestraszonych Maroni- 
tów, mówili, dlaczego Francuzi nie wypędzili Tur- 
ków z Libanu. Wszystkie te jednak powody spo- 
koju są sztuczne i chwilowe, gdyż panowanie tu- 
reckie nie da się nigdzie pogodzić z równoupra- 
wnieniem chrześcian. 


Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny , 
DAM 
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Dla Rodziców i Opiekunów. propranome 


August Schellenberg kup, ze Lwowaa. Mina Kosch ob. z E- 
peries. Olympia Stecka wł. dóbr z Warszawy. Ksiądz Juliusz 
Gałdecki kan. ze Lwowa, : 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
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Bei: dem Nebenzollamte Il. Classe zu Nadbrzezie, ist 
die: Einnehmersstelle mit dem Gehalte jahrlicher 420 fi. 
und dem Genusse einer Naturalwohnung oder in dessen 
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Listy zastawne polskie z kuponami . . złp. 99; 98; 
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Uroczystość górnicza, 


która się rano o gedzinie 8éj zaczyna, 


liczne i z ojcowską! pieczołowitością kierować ich Ą (734-2 3 
wychowaniem. aóG666G66G6'G6GG6B 


Oprócz przedmiotów szkolnych będzie na: żądanie 
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dzinie 2 po południu z Wieliczki odejdzie, 


des Krakauer Verwaltungsgebiethes binnen bier Wo- | 
tak żeby ci Panowie Podróżujący, którzy 


chen bei der k, k. Finanzbezirks-Direction in Rzeszów 


wicza pod L. 507 4, przy ulicy Pańskiej. 
(710-2-3) Henryk Nowakowski. 
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Pożyczka skarbowa 
w Wiedniu. (713-3) 
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a Mk MARUMI T ANR ye kein 25 |bibiijnej, żywoty swiętych, wiadomości z historyi pol-| zdrowym pozostać; szczególniej zaś tyczy się to zębów. Wszystkie słabości bywają więcej uwzględnione jak . 
20 uda oa gy l e |418,50|:16: |skiej i geografii, opisy krajów, podróże, żywoty sław- |ból zębów, przecież jest on nietylko najdolegliwszą słabością, ponieważ często prześladuje osobę, jak długo i wszelki i (690-5) 
e, n „% r. 1804 na 4%, .. . . |92 25 |gq 75 ‘ch ludzi, wiad ści k "rodniczych, powia- | 3«; FAR : Re x U k we: é SZzelkKie inne 
Bilety rentowe Como . . . se « « « - « (6 78 je zs | TST Udzi, tina Jaka h Lat A id >, + żyje, lecz oraz najnieprzyjemniejszą. Zwykle zwraca się uwagę na to, jak ważną rolę zęby w naszej historyi 
Losy zakładu kredytowego; . » + « « « . 18:25) 117.75 | Ski, wierszyki, bir pagis z fizy o% ERA aż słabości odgrywają, aż wtedy gdy mocno boleć zaczynają i je wyrwać trzeba. Wtedy zaś już jest zapóźno wod mineralne 
» tryestakie na 4/1, s « » + + - + » 125; | 124; |mowego, wszystko wyłożone sposobem jak najprzystę- | wtedy może pomódz tylko radykalny środek, żeby złe z korzeniem wydalić, 
» Żeglugi na Dunaju . - . -  - - 101; | 101 |pniejszym do pojęcia dzieci. Głównćm jego zadaniem bę Chociaż, wprawdzie Poppa: Anaterynowa woda do ust znajduje się w używaniu w każdym znaczniej- progg 
y Kecia = sei m a TOS rri nA Bać r z pe a pracy i nauki, c wyk zarody |szym domu, uważamy przecież za potrzebne na jej skuteczność zwrócić uwagę i tych którzy ją dotąd świeże, 
£ Księcia P: 040 S 38 — (37 50 cno obywatelskich 1 przywiązanie do wszystkiego CU nieznają. e : nadeszł d H dl 
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„ Księcia Windischgrätz 20 „ . <2 15 z2 25 |980 numeru w tekście starannie wykonane ryciny.  |ności, nawet w tych wypadkach, gdzie się osad na zębach formować zaczyna: wraca zębom ich piękny na- anis awa e ||| IC iP 
„ Hr. Waldstein go Orgi 28 — |25 so |. Przyjaciel dzieci wychodzić będzie dnia 1 i 15 ka-|turalny kolor, okazuje się niemniej skuteczną w utrzymaniu w czystości sztucznych zębów, łagodzi ból dziu- 
m, Br E evioza i dasz aowe Ha m so emie miesiąca po Mel key i dil są ay rawych lub nakruszonych zębów i leczy w początkach trupieszenie zębów; goi nadbrzmiałe ża umacnia M TWA TAM TRATR 
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Bia m zek (8' miesięcznej * | 148—| 14750) — = prowincyi zaś we wszystkich większych miastach, mianowicie w Galicyi utrzymują ją: i o powiedział i tak miejscowe jak 
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Pożyczk» narodowa 


niądze sprzedawać się będzie znaczna ilość starych i dwuletnich baranów ska- 
warszawa 20 0ZOPWOA. | 


ny odzie A Fiaa przesylka do; gganicy na Szogakte |kraj więć maciornych i skopów jako też kilka sztuk rogatego bydła. 


Ntanisława Feinlucha 


++... „rubh| — |6 70 |wę bezpłatnie urządzoną zostanie polecając dalsze ex- ? Da» z . . : . 
Oblig skarbowe . sier tei » |-1 51.91 „Al pedycye, | | á 3 Zyczący kupować raczą więc zgłosić się dnia 26 Sierpnia na Hodonińskim główny Rynek „Szara kamienica,“ 
ity zaktawne DE okre 1 111 1. rabii fia 80; 14 86; |  Żaś z Galicyi przy większych zamówieniach także | folwarku, a dnia 27 Sierpnia w zamku Holiczkiem o godzinie 10 przedpołudniem. ła ali 
KGpÓWU. NG 54, RNT. . J |- , [franko na stacyę kolei wymienioną, dostawione będzie. Wied ia 15 © ) gdzie także wszelkie wymiany pieniędzy, monet 
Akoye kolei żelsznót warnzawsko-wiedeńskićj | — |64 —| Worki rachują się jak zwykle. iedeń dnia 1 zerwca 1861 r. Rim E a T Z .(700-1-7) i papierów publicznych po dziennym kursie 
W rociam Ż60%0WO. | Podaw szy własnosci gleby i wymagania co do pło- i KA uskuteczniają się. (584-10) 

Banknoty anstrysckie w mou. nowój . . . | 24 | k dozmianów, mieszanki stosownie urządzone będą do OGŁO- SZENIEĘ 
Polskie bilori bankowe. >. + 5s > ... = 4) — |bierając traw odpowiednich tejże glebie, i najwłaści- > TY TUE AU TOTU - TEANA 

0 sty Laii as |> w SE eis 4 =  |wszych do podanego. Wszelkie informacye tak co do 
Poznańskie liaty gatawne 40, . Bit 23? 96] — |siewu jako i postępowania z trawami, oraz objaśnienia MACHINA PAROWA 


Podpisana Dyrekcya zaprowadziła urządzenia , że istniejące od trzech lat połączenie stacyj 
swych „Brandeisić ze stacyą „Schlan* omnibusami schodzącemi się z pociągami kolei 


od 15_ bieżącego miesiąca począwszy 

rozszerzone zostaje aż do EHdarisbadu w ten sposób, że odtąd można pociagiem osobo- 
wym z Pragi do Drezna o godzinie 86j minut 55 wieczór odchodzącym z Pragi wyjechać i 
przez „Kralup“ i „Brandeisl* oraz „Schlan* o godzinie 12ej minut 45 nazajutrz w po- 
łudnie w Karlsbadzie stanąć, a przeciwnie o godzinie Żój minut 40 po południu z Karlsbadu 
wyjechać i Drezdeńsko - Pragskim pociągiem rannym 0 godzinie 76j minut 26. rano do Pragi 
przyjechać. | . 

W skutek porozumienia się z Towarzystwem Kolei rządowej, będą wydawane również 
w Ekspedycie stacyi Kolei rządowćj w Pradze bilety jazdy, niemnićj przyjmowane pakunki po- 
dróżne aż do Karlsbadu. 

Tak samo przyjmuje się w Karlsbadzie na całą jazdę aż do Pragi. 

Podróżni zatem w Pradze łub w „Kralup* do „Schlan* lub Karlsbadu, jak również 
w Karlsbadzie do „Kralup* lub Pragi przyjęci, zostaną bezwarunkowo przewiezieni do „Schlan* 


najchętniej i bezplatnie udzieli podpisany na żądanie. 
Klecza Górna poczta Wadowice. 


Henryk ze Sławna, 
(838) Sławiński 1 Syn. 


CENNIK 
wyrobów ©leju skalnego 
w Polance pod Krosnem, 


z Destylarni | 
Tytusa Trzecieskiego 1 Spółki. 


O sile 12 koni, kompletna z Regulatorem dwu- 

kutowym, z pompą do wody, wałem żelaznym 

kutym do szalonego koła, z powszechnie repu- 
towanej Fabryki Machin 


Regnier-Poncelett w Liege 


pochodząca, w zupełnie dobrym stanie, a według 
najnowszćj konstrukcyi i podług najlepszych za- 
sad zrekonstruowana, i części żelazne do 4 skła- 
dów młyna za pomierną cenę do sprzedania. 
Wiadomość powziąść można u Inżyniera me- 
chanika W. Kołodziejskiego, w Fabryce Machin 
p. L. Zieleniewskiego w Krakowie. — (659-4-5) 


Uzdatniony Łeśniczy 


Kary» 25 OzorwOa. 
Puria 4% 


sasz 


Lomdtym Z5 czerwca. 


Konsole 


feciągi esoboWe aa Gviejach seisšsych. 


Udchodzą: 


e Hrakowa do Warszawy 7 rano == do Wiednto 
|, 4 Wrocławia 7 rano; 8. 85 po połud. = 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) d 
Prus) 9, 45 rano == do Raessowu č. 58 
"ano; do Prsemyśla 10. 80 rano; 8. 40 
omieczór; do Wócdicski 7. 30 rano. 
a Wiednia do Hrażowa 7 rano; 8. 80 wieczór. 
u Uszwawy do Krakowa 11 runo. 


(Płatny gotówką w walucie austryackićj), 


Benzyna, środek najdos*onslszy do wywabiania plam tła- 
stych w materysch wszelkiego rodzaju i jakićj ge 
zr. 


* Grańoy do Siċsakowy 6. 80 rano; 2.6 po południa. | 7 eT R 1 eslongwa, bozbajwaa, bry rasy day- lub  Karlsbadu, a względnie do „Kralup“ lub Pragi. i 
po we p zt m byo 1. 48! po poh- k 5 r EE 3 ŚR, -p = Co do stacyj pomniejszych między temi położonych, nastąpi przyjęcie i przewiezienie osób jd SONETY A b. 
s Jisśsiowa do Krakowa 2 25 po poładnin= z Pvze- dro Nr. 3 żółwi parkin tiago .... „ 20|i pakunków podróżnych tylko w stosunku do wydarzonych w każdym razie środków przewozowych. Bliższa psa | s4pz o Ekspedyo i 
r mysla 7. 15 rano; 8. 16 wieczór. Clak: mesniep Soni alany. haray miawaśół 2.) | Ceny jazdy od jednój osoby z Pragi do Karlsbadu lub też nazad ustanawia się: c wok. w BOBA W ah y 
"Br ok ódwą: dtto Nr. A iraj raa czyswcdkść: |. „ 18|W wagonie I. klasy na 9 złr. 63 cent. — w wagonie II. klasy na 8 złr. 50 cent. — w wa- ono wież wia w 0 
a » d Nr. 3 żółty n eczyszczony. . . . . . . 12 i +.'W. A. j 
Pipam i higij prodytki Jany ipeta jak nojtanićj. gonie III. klasy na 7 alr., 55 cent. w. a * zakład kuracyl wodą 


do Krakowa z Wiedmia 9. 45 rano; 7. 46 wieczór = 
+ z Wrocławia 1 Warszawy 9. 45 runo. 
š. 37 wieczór = w Ostrawy (przez Boga- 
min (Oderberg) % Prus) 6. 27 wieczór — 
x Beessowa 8. 40 wieczór; — z Przemyśla 
6. 15 rano; 8. po połud.; « Wiejścski 6, aù 
wieczór. Gui 


Pakunek podróżny do wagi 50 funtów celnych, jest wolny od opłaty. 

Bliższe szczegóły zawierają Plany jazdy i Taryfy w każdój stacyi wywieszone. 
mybia..*1 - doors W w. kam. Qie De złr. 40 k Praga dnia 12 Czerwca 4861r. > 

dtto Nafialiny Nr. 1 20 flaszek maasowych . . . . „ 15 


i Ne SigA MOA 
dtto Oleju min.. Nr. 2, 20 p | Dyrekcya wyłącznie uprz. kolei żelaznej Buschliegradzkiej. 
Wyrobnia w Polance dostarcza nietylko Naftalinę bezbar- s 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


wną i pozbawioną wszelkićj niemiłćj woni, lecz oleje mine- 
ralne jéj wyrobu zalecają się szczególnićj tem, że się nie 


Lub tóż pakami: 
Paka Benzyny zawierająca 100 flakonów z informacyą 


i gymnastyka w kćisielce 
otwarty 


jest przez cała Zimę równie jak i w lecie. 


Zakład ten w Krótkim czasie zyskał wieloma pomyśl- 
nemi kuracyami odgłos w, kraju, który i nadal podpi- 


do Żsoszowu £ Krakowa 11. 61 przed południem. == supe. zal DE ; ( kraju, który i n I 

+ 6. inają podczas największych mrozów, i żę w lampach foto- Akar: m : zmiana ciepła | sany starać Się będzie podnieść i stwierdzić racą cią- 

zi kkk 4 S: PO Południa | żonorych 2 okrągłemi knotami świecą slę bardzo dobrze; tak | a p ie an aan | E kierunek stan Zjawiska | "w a 4 i usifowaniami u on wania tego z. kładu na Tó- 
par. ciągu łą i trzymywa go za 

Z OCD TERI ROTES "SZJ CEC TE TA PEEYORZZRE ZY; pałą iak i olej NOŚ o 004 łowi e 20 go- A Ej przes podłog | powietrza i aatjiiado Tilia NDS A es 4 g KA z nauką o Hrydrópatyt tak kejóko ai 408 

N z + - q = dzin bez ©zyszczenia knota 'równie silnym płomieniem, , |Reaumara.| względna wietrzn z, Zi dy zk n 
Przyjechali od 26 do 27 Czerwca. |, Kapującym=większe ilości z cen wyż oznaczonych, spuszcza M Rosam gi Babci, l . E SE Ba | wijająeą. (378-7-12) 
HOTEL POLLERA. Nikodem Dzwonkowski ob. z Duna- |się znacznie. Wabryka chętnie daje swoje wyroby w komis, | 26| 2/327 66 19'0 46 zachodni średni | pogoda z chmu ATEAN Franciszek Medwey. 
jowie. Ignacy Graf kup. z Wrocławia. Frano. Kobylski pry- | Próbek udziela wyrobnia bezpłatnie, żądający ponosi jedynie p 27 03 146 77 9 słaby majów i + rop w Kisielce. 
Tatay, Kranc. Gaszyński ob z Galicyi. Marya Werner òb., ' dorto przesyłki. : i (3722-2-7) |27| 6| 26 52 12:2 82 wschodni pogoda z chmurami 

W Drukarni „CZASU. Rządzca Drukarni: Antons Rother. 
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